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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mosc ra­

czył najwyższein postanowieniem z d. 28 lu­
tego r. b. mianować najłaskawiej naczelnika 
leśnictwa , Juliusza S i e g l e r a  - Eb  c r s- 
w a l d ,  naczelnym dyrektorom leśnictwa i 
prezesem galicyjskiej dyrekcji lasów i domen.

Mannsfeld iv. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Ltców, S m ana.

Mimo woli oddał br. 1 kun wielką 
przysługę stronnictwu wiernokonstytucyjnemu 
występując w mowie swojej na ostatniem po­
siedzeniu Izby panów nietylko z ostrą kry­
tyką obecnego systemu rządowego w Przed- 
litawii lecz także z filipiką przeciw dualiz­
mowi. Dziennikarstwo węgierskie nigdy nie 
śledziło tak uważnie rozpraw Rady państwa 
jak w tej chwili. Mowa ministra dra Uugra 
znalazła w każdym dzienniku węgierskim 
bardzo przychylne przyjęcie a teraz wszę­
dzie odzywają się głosy uiepochlebue o mo­
wie hr. Thuua. Pierwsza mowa uważaną jest 
tam za program rządu opartego na stronnictwie 
konstytucyjnem, a druga za program stronni­
ctwa, które po upadku dzisiejszego systemu 
musiałoby dostać się do steru w myśl kar­
dynalnych prawideł parlamentarnego ustroju 
państwa. Po zestawieniu obu tych mów Wę­
grzy zaczynają uznawać, jak lekkomyślną 
była groźba, że w razie dalszego oporu stron­
nictwa wierno - konstytucyjnego przeciw ich 
pretensyom w sprawie handlowo-cłowej, za­
wrą sojusz z opozyoyą przedlitawską. Po ta­
kiej reileksyi odżyje dawne przeświadczenie, 
że większość parlamentarna w Węgrzech w 
naturalnej konieczności skazaną jest na so­
lidarne postępowanie ze stronnictwem wier- 
nokonstytucyjnem a po odświeżeniu tego do­
świadczenia ustąpi obawa o przebieg końcowych 
rokowań ministeryalnych, które odbędą się 
w Wiedniu w drugiej połowie bieżącego mie­
siąca.

Piękne dowody umiarkowania dają re­
p u b l i k a n i e  f r a n c u s c y  zaraz na wstępie

swojego panowania w nowem /gromadzeniu 
narodowem. Na poufnych posiedzeniach sta­
wiają programy, wyzywające konserwatystów 
do walki rozpaczliwej a przytem układają 
listy ministrów, jak gdyby ich mianowanie 
zawisło od większości. Szczegóły programu 
republikańskiego wyglądają na razie dość 
niewinnie, ale trzeba pamiętać, że to dopie­
ro początek, że jeszcze nie odbyło sic ani 
jedno posiedzenie republikańskich izb. Co po­
tem nastąpi, tego nie zapowiadają głośno ko­
ryfeusze republikańscy, ale giełda drażliwa 
na wszelkie prądy polityczne nie przestaje 
dawać wyrazów nieufności umiarkowaniu re­
publikańskiemu. Najwięcej razi ta zachłan­
ność republikańska na opanowanie wszystkich 
tok w' nowym gabinecie. Gdy sami byli w 
mniejszości, żalili się ciągle, że są pokrzy­
wdzeni, bo powinni posiadać przynajmniej 
połowę głosów w nowym gabinecie, a teraz 
nie chcą nawet słyszeć o kilku ministrach 
konserwatywnych, Nawet Wallon, ten sam 
Wallon, który jest twórcą inteliektualnym 
dzisiejszej republiki, stracił wszelką laskę u 
republikanów, bo jego dymisya uważaną jest 
za niezbędny warunek harmonii pomiędzy 
rządem a nową większością parlamentarną. 
Taki to los czeka zawsze ludzi uciekających 
sic do połowicznych programów. Wallon chciał 
być konserwatystą i republikaninem w jednej 
osobie i wnioskiem swoim podczas rozpraw 
nad ustawami koustytucyjnemi utrwalił re­
publikę a zarazem podpisał sobie dekret 
śmierci politycznej. Książę Decazes jest mo­
że jedynym członkiem gabinetu, którego nie 
chcą się na razie pozbyć republikańscy ko­
ryfeusze. W Paryżu głosowali na niego z 
wielką solidarnością wszyscy wyborcy, któ­
rzy przy pierwszym wyborze oddawali .swo­
je glosy radykalnemu kandydatowi Chaui- 
fourowi- Z tego można wnosić, że ks. Deca­
zes pozostanie w nowym gabinecie. Nie bę­
dzie on psuć harmonii, bo nazajutrz po pier- 
wszem wyborze zajął stanowisko tak śmiałe, 
że od biedy może być zaliczony do obozu 
Garnbecistów. Zresztą republikanie nie chcie­
liby się puszczać od razu na bystrą wodę 
polityki zagranicznej, nie mając w swoim 
gronie ani jednego kandydata w miejsce ks. 
Decazes. Przecież dziennikarz Spuller, któremu 
chyba na żart podsuwano tekę spraw zagrani

Jan Bernoulli w Polsce.

IV.
Dnia 23 września rano opuścili podró­

żni Białystok i jechali najprzód wygodnym 
szerokim, drzewami wysadzonym pocztowym 
gościńcem aż do wsi Woiszki. Tutaj zboczyli 
z traktu pocztowego prowadzącego dalej na 
Bielsk i pojechali na Brańsk, Pobikry, Grau- 
no, gdzie sio przeprawili na promie przez 
Bug, Grodek, Sokołów, Węgrów. Krajnie 
przedstawiał mc ciekawego, drogi były nie 
złe, a zajazdy dość wygodne. VY Węgrowie 
należącym do hr. Krasińskiego, zatrzymali 
się nieco, a Bernoulli oglądał trzy kościoły, 
jeden drewniany, dwa zaś piękne z karnie- 
ma' w  jednym z nich obok wielkiego ołta­
rza znalazł ów oryginał Itubensa, którego 
kopię oglądał w Białymstoku Obraz był już 
nieco uszkodzony, koloryt nieco spełznięty, 
mimo to chwali go Bernoulli bardzo. Przed­
nio ma być wzięty z wypadku, który się 
Rubeusowi przytrafił w Hiszpanii. Jedna z 

o ie na obrazie jest portretem żony Iłu 
usa, pomiędzy dziesięciu apostołami obra- 

lette eu Portretem kardynała de la Va-

i„ Węgrowa jechali przez Makowę, Sta-
2 h K V  < 4  S* A ™  w Warsza- 

u °Pisem Warszawy podaje jeszcze 
dłuższą wzmiankę <> zbiorach ar­

tystycznych i przyrodniczych w Sienna  ̂
czach, owdowiałej ks. Anny Jabłonowskiej) 
wojewodziny bracławskiej- Przybywszy 0 
Warszawy, zastał list księżny, zapraszający 
go, aby zbiory jej zwiedził. Z żalem jeduav 
nie mógł tego uczynić. Podaje więc tylko 
dłuższy ustęp z listu księżnej, i dwa ustępy 
z listów panny Gralath z Gdańska, piz.yjn 
dołki księżnej, z których wypływa, że zbio­
ry te zawierały bardzo cenno materyaly (lo 
1 u story i nut uraluej.

Przy moście łączącym Pragę 2 
szawą stał wprawdzie posterunek i straż ak­
cyzowa, mimo to jednak wpuszczono podró­
żnych bez wizytacji paszportu i bez wszel­
kiej rewizyi, co na nich bardzo dobre zro­
biło wrażenie. Most był łyżwowy, rozbierano 
go zwykle skoro rzeka zaczęła zamarzać. 
Wystawiono go dopiero r. 177G, poprzednio 
trzcl)i.i sic b \ i* j jprzcz rzekc p r z e p i s ^  
promie. „Wprawdzie już Zygmunt August 
zbudował tu most mający 1150 kroków dłu­
gości , a siostra jego Anna Jagiellonka wy­
kończyła go w r. 1803, lecz kry go uniosły*).

„Znajdowało sio ’wtedy w wielkiem tein 
mieście dopiero cztery lub pięć hotelów, z 
tego powodu a zwłaszcza dla zbliżającego 
się sejmu z trudnością mogliśmy znaleźć po­
mieszczenie. Wreszcie znaleźliśmy małe ale 
bardzo przyjemne pomieszkanie z dwóch ła-

; ) Bernoulli powołuje siej tu na dzieło 
Ernd.Ha Warsacia physica illustrata (1730) 
w któreru maja sic znajdować jeszcze inne o 
moście szczegóły i napis z płyty kruszcowej 
zdjęty.

czuych, nic zastąpi ks. Decazes w- obce zagra­
nicy. Z mianowaniem nowego gabinetu nieupo- 
ra się tak łatwo marszałek Mac-Mahon. Jeżeli 
bowiem zoclicc już dziś ustąpić zupełnie re­
publikanom i powołać tych kandydatów, 
których mu wskazują kluby republikańskie 
na poufnych posiedzeniach, to popadnie w 
wir niezgody z zadaniem, jakie sobie wy­
tknął w ostatniej proklaraacyi do narodu w 
przededniu ostatnich wyborów. W marszałku 
Mac-Mahonie konserwatyści widzą dziś je­
dyną zaporę przeciw radykalizmowi, jedyną 
osłonę dla swoich praw i zasad. Dotąd mar­
szałek nie poddał się republikanom a nawet 
tak ozięble pizyjąl ich kombinacje mmiste- 
ryalue , że już spotyka go otwarty zarzut 
powodowania się podszeptami spiskujących 
konserwatystów. Jeżeli tylko marszałek 
Mac-Mahon zechce wytrwać na dzisiejszem 
stanowisku materyalnem, to nie braknie mu 
podstawy silnej, która przetrwa wszelkie na­
pady nowej większości. Wszakżeż nietykal­
ność władzy marszałka Mac-Mahona stano­
wiła pierwszy i główny ustęp w okólniku 
wyborczym każdego kandydata republikań­
skiego. Żaden kandydat nie zastrzegał się, 
że popierać będzie marszałka tylko w takim 
razie, jeżeli rzuci się bezwarunkowo w 
odmęt republikanizmu. Gdyby kandydaci re­
publikańscy byli z tukiem zastrzeżeniem wystą­
pili przed swoimi wyborcami, kto wie, jak wy­
glądałaby ich dzisiejsza imponująca prze­
waga w Zgromadzeniu narodowem. Okól­
niki wyborcze o nietykalności władzy mar - 
szałka Mac - Mahonii mogły w niejednym 
wypadku być tylko hipokryzją, ale to nie 
ulega wątpliwości, że wyborcy brali sobie 
te słowa do serca, wierzyli w ich szczerość 
i niemi powodowali się przy głosowaniu. Na. 
tein oprzeć się może marszałek Mac-Mahon 
i nie zawiedzie się pewnie w swojem przy­
puszczeniu. Opór taki nazwaliby może repu 
blikanie zamachem stanu, ale byłoby to pro­
stą niedorzecznością. W każdym parlamen­
cie mniejszość ma pewne prawa, które mu­
szą być uszanowane , których bronić powi­
nien naczelnik państwa. Republikanie chcą 
bezwzględnie zdeptać te prawa, co w obec 
prowizoryum konstytucyjnego , jakie dotąd 
we Francji istnieje, możnaby z taką samą 
racyą nazwać zamachem stanu.

Trwożliwe umysły nie wierzące w po­
kojowe zakończenie z a w i k ła  ń na W s c h o- 
d z i e mają dotąd i będą mieć podstawę do 
obaw. Dopóki jedna garstka powstańców 
uwija się po górach hercegowińskich, dopóki 
Serbia i Czarnogóra wystawioną jest na re­
wolucyjną propagandę, dotąd wojownicze 
żywioły liczyć będą na czarodziejski wpływ 
wiosny, która w ich wyobraźni wydobyć mo­
że z pod ziemi całe legiony zbrojnych pow­
stańców. ż powstaniem hercegowińskiem rzecz 
się ma obecnie tak samo, jak z kampanią 
karlistowską w przededniu katastrofy. Don 
Garlos był już dokoła obsaczony z resztka­
mi armii, a mimo to w pewnych organach po­
ważnych można było czytać, że teraz dopie­
ro pretendent ma otwartą drogą do Madry­
tu, że teraz dopiero król Alfons musi się 
pożegnać z tronem hiszpańskim. Ostatnie 
oświadczenie reprezentanta rosyjskiego w 
Czarnogórze wypowiadające z tak bezwzglę­
dną, stanowczością potrzebę utrzymania po­
koju mogło zupełnie uspokoić każdego, kto 
się nie ehęe łudzić z rozmysłem, albo z pe- 
wnem wyrachowaniem. Wydane po tem o- 
świadezeniu odezwy naczelników powstań­
czych, pełne zapału do dalszej walki i wia­
ry w ostateczny tryumf sprawy, są tylko 
końcowym epizodem, który zawsze w po­
dobnych wypadkach wojowniczemi fraze­
sami zastąpić pragnie ubytek sił wal­
czących.

Sejm krajowy.
I  posiedzenie z dnia 7 marca.
Po wysłuchaniu nabożeństwa w koście­

le katedralnym i w wołoskiej cerkwi, zgro­
madziło się w sali sejmowej około 80 po­
słów. Z nowowybranych posłów zajął w 
pierwszej ławce miejsce ks. arcybiskup 
Romaszkan. Udział publiczności bardzo 
znaczny.

O godz. t wszedł ua salę JE. Namiest­
nik hr. P o t o c k i  i przedstawił Izbie nowo- 
mianowanego marszałka nastepującemi sło­
wy : „Reskryptem z dnia 11 lutego raczył
Najj. Pan zamianować hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego marszałkiem krajowym dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
księstwem Krakowskiem. Pan marszałek ob­
jął urzędowanie w przeszłym miesiącu, a

dnyeh pokoi złożone pod trzema liliami, w 
pięknym hotelu z wielkim dziedzińcem i ła­
dnym” ogrodem przy jednej z największych 
ulic.“

Ułatwiwszy się z najpotrzebniejszemi 
sprawami, udał się Bernoulli niebawem do 
szkoły kadetów, aby odszukać niejakiego pa­
na Dubois.

„Pan Dubois urodził sio w księstwie 
burgundzkiem w r. 1751, jest to więc jeszcze 
młody człowiek; tom bardziej więc podzi­
wiałem w nim dwa przymioty, które nader 
rzadko spotkać 'można u młodych ludzi jego 
narodowości: skromną powagę i obszerno 
wiadomości na polu literatury, a obok tego 
zdolność do ścisłych studyów i gruntownych 
badań. Głównie zajmuje się historyą natural­
ną; temu przedmiotowi poświęcał się głównie 
podczas kilkoietniego pobytu w Paryżu. Tam 
poznał się z ks. Adamem Czartoryskim, któ­
ry mu ofiarował posadę nauczyciela przy 
szkole kadetów w Warszawie. Była to wpra­
wdzie profesura historyi, lecz ponieważ mu 
pozwolono połączyć z nią i historyę natural­
ną, nie wahał się przyjąć jej i przybył w r. 
1775 do Warszawy. Tutaj objął stanowisko 
profesora historyi politycznej i naturalnej z 
rangą królewskiego rudzcy dworu. Poprze­
dnio już wyuczył się prócz klasycznych języ­
ków także włoskiego i angielskiego, teraz 
oddał się z największą gorliwością polskiemu 
i niemieckiemu, i przetłumaczył ua język 
francuzki piękny poemat księcia-biskupa war­
mińskiego Mysseidę, z niemieckiego zaś sła­
wne dzieło Abbta O zasłudze. Lecz oba te 
tłómaczenia jeszcze w druku' nie wyszły.

„Jednocześnie studyował Dubois a nie­
miecką gorliwą pilnością licznych autorów 
polskiej historyi, geografii i historyi natural­
nej, i starał się ogłosić w krótkości to, co 
w dziełach tych jest najużyteczniejszego, aby 
tym sposobem sobie i innym utorować dro­
gę do gruntownego poznania wielkiego tego 
królestwa. Pierwszym owocem tej pracy było 
dzieło: JSssai sur 1'histoire literairc de Po­
legnę par M. D** C. de la C.deS. M. P.. 
nn-mbre de 1'acadćmie des Sciences arts et 
bellet lettres de ** {Dijon). Reflexions gene- 
ral.es sur les progres des seienes et des arts, 
histoire naturctte, et geographie. A  Berlin chez 
Cr. J. Decker. 1778. 5G6 str. in 8vo. W dzie­
le tem zebrał p Dubois nietylko w pożyte­
cznym wyciągu najważniejsze rzeczy z wię­
cej jak 30 pisarzy o geografii i historyi na­
turalnej Polski, lecz wciągnął do niego tak­
że mnóstwo innych ciekawych wiadomości a 
zwłaszcza wiele projektów do podniesienia' 
sztuk i nauk. Niestety wyrażał się często z 
zanadto wielką swobodą, odzywał się zanad­
to wcześnie z niejedną dobrą myślą, która 
powinien był przynajmniej o b ja ić  nieco o- 
g dniej, /tąd  też ściągnął na siebie mnó­
stwo nieprzyjaciół a wkrótce po moim wy-

2 u ! v c b  sie kllka na-miętuyui satyr na mego.
ijNie uznał ich wprawdzie Dubois za 

dudue odpowiedzi a uawet wzniosły i wolny 
01 "1’fżedzen król, któremu służy, wyraził 
mu swe zadowolenie z jego umiarkowania a 
niezadowolenie z postępowania jego przeci­
wników, mianując go niebawem członkiem 
wydziału dla osądzania książek edukacyj-
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dziś mam zaszczyt przedstawić go Wysokie­
mu Zgromadzeniu. (Brawo.)

Hr. D z i e d u s z y c k i ,  zająwszy krzesło 
marszałkowskie, otwiera sesyę sejmową, 
wzywa pp. J a s i ń s k i e g o  Józeia, A b r a -  
h a m o w i c z a  Dawida, B a d e n i e g o  Józefa 
i ks. Z a k 1 i ń s k i e g o na tymczasowych se­
kretarzy i zagaja posiedzenie następującą 
przemową:

„Wysoki Sejmie! Powołany pod koniec 
. kadencyi sejmowej przez Najjaśniejszego Pa­
na na stanowisko marszałka krajowego, 
miałem sobie za obowiązek w obec kraju 
przyjąć w tej chwili to zaszczytne ale tak 
trudne stanowisko —  tern trudniejsze dla 
mnie, który daleki od wszystkich politycz­
nych czynności, całe życie poświęcałem za­
jęciom i pracom cichym, naukowym, zupeł­
nie odmienuej natury. Ani kierowania admi- 
nistracyą kraju całego, ani kierowania obra­
dami tej Wys. Izby nauczyć się i jakiejkol­
wiek nabyć wprawy w dniach i miesiącach jest 
niepodobieństwem. Co do kierowania pracami 
Wydziału kraj., to kusić się o to jest mi 
niepodobieństwem i nawet towarzyszom mo­
im w Wydziale ulżyć niezdołam w odpowie­
dzialności w obec Wys. Izby i kraju. A i 
wspomnienia wiążące się do tego miejsca 
utrudniają niemało kierowanie obradami 
Wys. Sejmu. Pierwszy marszałek to mąż 
doświadczony i od młodości przywykły do 
pracy i życia publicznego, którego imię ja ­
śnieje wśród robót i prac krajowych ostat­
nich czasów, a którego bezstronności i su­
mienności w kierowaniu obradami tej Wy­
sokiej Izby lat tyle byliśmy świadkami. I 
mój najbliższy poprzednik, to mąż także do 
pracy publicznej wprawiony, a który nie za­
wahał się przy najświetniejszej pozycyi w 
monarchii przyjąć ciężką i żmudną pracę 
dla dobra i pożytku kraju —  a członek 
najwyższych ciał prawodawczych i pre­
zes Rady ministrów, nie od dziś bie­
głości w sprawach parlamentarnych na­
bywał.

I cóż ja panom na to miejsce przyno­
szę? ani wprawy ani doświadczenia. Jedno 
tylko mam wspólne z mymi poprzednikami, 
jedno wspólne z wami wszystkimi panowie, 
i to mnie powodowało do przyjęcia tego 
stanowiska — to jest gorąca miłość tej zie­
mi, na której wszyscy tu zrodziliśmy się, a 
której przodkowie nasi nieraz własnemi bro­
nili piersiami i nieśli sowicie dla mej i mie­
nie i życie, o czem świadczą i kości rozsia­
ne i licznych mogił szeregi. Dziś, panowie, 
ta ziemia odmiennych od nas wymaga usług: 
cichej, sumiennej, obowiązkowej —  wytrwałej 
pracy (brawo!)

Mamy, panowie, tworzyć ustawy, w ży­
cie wprowadzać instytucye mające wywierać 
wpływ na cały rozwój umysłów i dotykać 
wszystkich mieszkańców, których potomko- 
kowie błogosławieństwem lub złorzeczeniem 
czynności nasze osądzą ; a nie wątpię , Ze 
odkładając wszelką prywatę i stronniczość, 
a mając na oku kraj cały, to pierwsze przy­
padnie nam w udziale (braioo!)

Spojrzawszy po tej Wysokiej Izbie i 
widząc na przodzie dostojników kościoła i 
cały zastęp kapłanów, otucha we mnie wstę­
puje, bo mam silne przekonanie, że idąc za 
tradycyami naszego kościoła, przewodniczyć 
będą miłością bliźniego, miłością chrześci­

jańską, a dla mnie ztąd wzrasta nadzieja 
pobłażliwości i wyrozumiałości tej Wysokiej 
Izby, której, czuję głęboko, jak będę potrze­
bował.

Jeszcze jedno silne uczucie wiąże nas 
wszystkich w jeden zastęp: uczucie nie­
zmiennej wdzięczności za doznane dobro­
dziejstwa od najmiłościwiej nam panują­
cego Monarchy, który i w tej chwili pospie­
szył z pomocą dla powodzią dotkniętych z 
własnej szkatuły. Wnieśmy więc panowie 
z pełnych piersi okrzyk: „Niech żyje F r a n ­
c i s z e k  J ó z e f ,  król nasz miłościwy h 
(Izba powtarza z zapałem trzykrotnie: „Niech 
żyje!" „ Mnohaja lita!11)

Następnie zabiera głos JE. p. Na mi e ­
s t n i k  li r. P o t o c k i : „ '-'i er wszy raz spoty­
ka mię zaszczyt powitać Wys. zgromadzenie 
w imieniu rządu. Nie wątpię, że w naszem 
przedsięwzięciu do jednego dążąc celu, w 
wspólnej spotkamy się gorliwości. Z przo- 
dłożeń rządowych dotychczas nie mam ża­
dnych do udzielenia Wys. zgromadzeniu, o- 
prócz nowego prawa, co do policyi polowej, 
które to prawo na przeszłoroczuej sesyi za- 
wotowane, nie otrzymało najwyższej sankcyi 
z powodów stylistycznych i kilku drobniej­
szych merytorycznych usterek. Co do budże­
tu funduszów indemnizacyjnych, to nie 
omieszkam ich przedłożyć za kilka dni, ponie 
waż krótkość czasu nie dozwoliła mi dziś 
tego uczynić. Niech mi wolno będzie przed­
stawić Wys. zgromadzeniu p. Oswalda Bar t -  
m a ń s k i e g o ,  wiceprezydenta Namiestnic­
twa, który jak lat przeszłych tak i teraz 
pełnić będzie obowiązki komisarza rządowe­
go, a w jego zastępstwie radca Namiestnic­
twa p. L o b l . “

Hr. M a r s z a ł e k :  Spełniając smutny 
obowiązek, oznajmić Panom muszę, że śmierć 
w szeregach naszych spowodowała znaczny 
uszczerbek, bo wyrwała z pośród nas kilku 
mężów pełnych zasług wobec kraju i Wys. 
Izby. Baczą tedy Panowie przez powstanie 
uczcić ich pamięć. (Izba powstawszy, słucha 
dalszego przemówienia.) Pierwszy zmarł Na­
miestnik Galicyi, poseł zaleszczycki, A g e n o r  
hr. G o ł u c h o w s k i .  Od młodości poświęcał 
on się usługom kraju i doszedł własną pra­
cą do najwyższych w państwie zaszczytów. 
Działalność jego należy do historyi ostatnich 
czasów, siły zaś moje są za słabe, abym się 
ważył wyliczać tu jego zasługi. Były one 
należycie ocenione już przez to, że od ulic 
Lwowa do brzegów Zbrucza naród cisnął się, 
by mu oddać ostatnią usługę. Cześć jego 
pamięci!

Następnie poświęca hr. M a r s z a ł e k  
kilka słów pamięci arcybiskupa S z y m o - 
w i c z a , Franciszka T r z e c i e s k i e g o ,  
Leonarda W ę ż y k a  i B o g d a n o w i c z a .

Po odczytaniu reskryptu zwołującego 
sejm, udziela hr. Marszałek 8-dniowy urlop 
p. S z c z e p a ń s k i e m u .

Na wniosek ks. K r ó l  a zatwierdza Izba 
na bieżącą sesyę zeszłorocznych sekretarzy i 
rewidentów, poczem przystąpiono do porząd­
ku dziennego.

Przy pierwszych czytaniach uchwalono 
wybrać następujące komisye : administracyj­
ną z 13 członków, drogową z 9 członków, 
prawniczą z 9 członków, komisyę kultury 
krajowej z 9 członków, petycyjną z 21 człon­
ków i komisyę do zbadania czynności Wy­

działu krajowego z 7 członków. — Przy tej 
sposobności uchwala Izba na wniosek hr. 
G o l e  j e w s  k i e g o  mimo opozycyi p. Sma- 
rzewskiego a po przemówieniach pp. A n­
t o n i e w i c z a ,  ks. S t ę p k a  i H a u s -  
n e r a ,  że wszyscy posłowie mają wolny 
wstęp do wszystkich komisyj.

Do komisyi budżetowej uchwalono ode 
słać następujące sprawozdania Wydziału kra­
jowego : 1) sprawozdanie o budżecie fundu­
szów krajowych na r. 1877; 2) sprawozdanie 
z zamknięciem rachunków za rok 1874; 3) 
sprawozdanie w przedmiocie umieszczenia 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych i jej kie­
rowników i 4) sprawozdanie w przedmio­
cie budowy domu dla zakładu położnic

Sprawozdanie z projektem do ustawy 
o nadzorze władz wyższych nad urzędnika­
mi gmin wiejskich i małomiejskich uchwalono 
przekazać komisyi administracyjnej, sprawo­
zdanie zaś z czynności Wydziału krajowego 
specyalnej, ad hoc wybrać się mającej ko­
misyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 2giej 
min. 10.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedze­
nia: 1) wybór komisyi budżetowej, admini­
stracyjnej, drogowej, prawniczej, komisyi 
kultury krajowej i komisyi petycyjnej; 2)
pierwsze czy tanią przedłożeń Wydziału kra­
jowego a) w sprawie budowy gmachu sejmo­
wego, b) w sprawie głodowej, c) w sprawie 
wniosku br. Bauma o wcielenie do gmin ma­
łych obszarów dworskich, d) w sprawach 
szpitalnych; 3) sprawdzenie wyborów nowych 
posłów.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W  spraw ie p rzesilen ia  gabinetow ego we 

F ra n cji)

donosi półurzędowy Moniteur, że rokowania 
między Dufaurem a Kazimerzem Perierem o 
utworzenie nowego gabinetu rozbiły się na 
teraz stanowczo, albowiem Perier żądał, aże­
by tekę ministerstwa marynarki objął admi­
rał Pothuau, zaś tekę ministerstwa wojny 
jenerał Ghanzy. Ponieważ atoli marszałek 
Mac-Mahon na taką kombinacyę żadną mia­
rą nie chce przystać, więc kwestya utworze­
nia gabinetu odroczoną została do ukonsty­
tuowania się Zgromadzenia narodowego. 
Kwestya ta może stać się groźną, gdyż mar­
szałek Mac-Mahon zgadza się na utworzenie 
takiego tylko gabinetu, z którym rządząc, 
mógłby powiedzieć, że stoi zawsze jeszcze 
na czele stronnictwa konserwatywnego. Tym­
czasem prąd polityczny domaga się gabinetu 
liberalnego i w tem leży trudność położenia 
marszałka.

Nieco odmienniej przedstawia tę rzecz 
telegram z Paryża z y b. m. Brzmi on : 
„Warunki, pod jakiemi Kazimierz Pe r i e r  
gotów jest podjąć się złożenia gabinetu, są : 
ministerstwo wojny, marynarki i spraw za­
granicznych mają być na przyszłość wolne 
od wpływów parlamentarnych; miejsce mi­
nistra marynarki Montaignac, zajmie Ponthu- 
au ; ks. Decazes pozostanie przy tece spraw 
zagranicznych, a Cissey przy tece wojny, 
dla wykończenia organizacyi armii; do ga­
binetu wejdą jeden albo dwóch członków le­

wicy; rząd ma się zachowywać przyjaźnie 
dla lewicy; reformy w duchu republikańskim. 
Mac-Mahon nie przyjął początkowo tych żą­
dań, uznając je za nieodpowiednie; ale wre­
szcie nieuległością Periera zwalczony, gotów 
jest do ustępstw; Dufaure zaś ma być prze­
ciwny temu żądaniu.

(W yn ik  wyborńw ściślejszych  w Paryżu)

był następujący: Ks. Decazes otrzymał w 8 
okręgu 7238 głosów, bonapartysta RaoulDu- 
val 3474; republikanin Tirard otrzymał 8761 
głosów; konserwatysta do Ploeuc "3185 gło­
sów; redaktor Republiąue Francaise, Spuller, 
zwyciężył 12,065 głosami; skrajny radykał 
Frebauit miał 6377 głosów, zaś bonaparty­
sta Bartheloni 5282 głosów; radykał Ger- 
main-Casse zwyciężył bonapartystęLachauda 
7651 głosów. Dalej wybrani zostali w de­
partamencie Sekwany republikanie: Farcy,
Allain-Targe, Bamberger, Descbanel i Talo- 
dier. W Marsylii przeszedł przy wyborach 
ściślejszych Kaspaii, któr}r jako najstarszy 
wiekiem będzie prezydował na pierwszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, dziś odby- 
wającem się. Podczas wyborów uzupełniają­
cych panował w Paryżu wzorowy porządek, 
pomimo że w niektórych okręgach wybor­
czych zacięta toczyła się walka między re­
publikanami i bonapartystami, tudzież mie­
dzy umiarkowanymi republikanami a rady­
kałami.

(O statnie p r o k la m a c je  D on C arlosa.)

Don Carlos wydał z Pau dwie prokla- 
macye „do armii“ i „do Hiszpanów11. Poda­
jemy je w wiernym przekładzie:

„D o  m o j e j  a r m i i !  Znowu stąpając 
po obcej ziemi i głęboko wzruszony waszem 
rozrzewniającem pożegnaniem, poczytuje so- 
bie_ za obowiązek posłać przyjacielskie słowo 
moim dotychczasowym towarzyszom broni 
Byłem świadkiem waszego bohaterstwa w 
dniach tryumfu i waszej jeszcze lieroiczuiej- 
szej rezygnacyi w dniach nieszczęścia, a w 
duszy mojej nigdy nie wygaśnie drogie wspo­
mnienie o tych, którzy zuchowali mi wier­
ność aż do ostatniej chwili. Owe wielkie czy­
ny, o jakich marzyłem, gdy w pierwszej mo­
jej młodości, na ziemi wygnania myślałem o 
tem, co z waszą pomocą zdziałać mógłbym 
—■ te wszystkie wielkie czyny wy spełniliście. 
Montejurra, Sommorostro, Abarzuza, Urnieta, 
Lacar i tyle innych sławnych już nazwisk, 
to tyleż kroków na drodze sławy. W bra­
ciach waszych z innych prowiućyj znaleźli­
ście w tem dziele pełnych chwały naśladow­
ców. Ogołoceni ze wszystkiego, uzupełniliście" 
wszystko wytrwałością, a stojąc wobec nie­
przyjaciela nigdy nie ważyliście jego siły i 
nie zważali na nierówność wzajemnych zaso­
bów, gdy chodziło o odniesienie, zwycięstwa. 
Jeżeli tak dzielna wiara i tak szlachetna 
abnegacya nie przyniosły plonów, to jednak 
nie powinniście tracić otuchy. Silni jak ja 
wobec nieszczęścia i pełni ufności do Pana 
zastępów, powinniście okazać się godnymi u- 
zyskanej sławy i nie rozpaczać nigdy o losie 
ojczyzny, która między swymi dziećmi liczy 
takich, jak wy, mężów. Potomkowie starych 
Hiszpanów, którzy pod ochroną ołtarza i 
tronu zajmują tak zaszczytne miejsce w hi-

nych t); mimo to jednak skutkiem tego nie­
powodzenia jego książki może znacznie osty­
gła wielka gorliwość, jaką pałał dla sławy 
i korzyści Polski, zwłaszcza że i zdrowie 
jego skutkiem gorliwej pracy ucierpiało i 
druk dzieł wprowadził go w kłopoty, bo ani 
Berlin ani Warszawa nie są jeszcze miasta­
mi, gdzieby księgarz wydając francuskie 
dzieła naukowej treści, mógł pokryć wyda­
tki. Z tych wszystkich powodów rzeczą jest 
bardzo podobną, że pan Dubois wyjechawszy 
przeszłego lata (1779) do Francy i nie po­
wróci już do Polski.

„Sądzę, bez względu na moją z nim 
znajomość, że byłaby to prawdziwa strata 
dla tego kraju; nie umiem bowiem wyobra­
zić sobie człowieka, któryby posiadał więcej 
przymiotów do przeprowadzenia korzystnej 
rewolucyi na polu sztuk i nauk pod opieką 
króla tak skłonnego do podniesienia swego 
kraju. Młodzieńcza siła, wielka pracowitość, 
staranie o dobro publiczne bez względu na 
siebie, naturalne uzdolnienie do wymowy, 
przyjacielska wolnomyślność, dobry smak i 
wielka rozmaitość pożytecznych wiadomości— 
wszystko to łączy w sobie p. Dubois. Jeżeli 
nie wróci, z trudnością potrafi się utrzymać 
warszawskie towarzystwo naukowe, które po­
wstało skutkiem jego nieznużonej gorliwości. 
Na zmarnowaniu kosztownych materyałów 
do przyszłych dzieł o Polsce, które widzia­
łem w Warszawie u niego, więcej stracą

*) Pan Dubois razem z kapitanem , p 
de Carossi, wzięli już nagrodę 100 dukatów od 
komissyi edukacyjnej, naznaczoną za projekt do 
szkolnej książki o historyi naturalnej, —  dodaje 
Ĵ ernonUi w nocie,

krajowcy niż cudzoziemcy, choć pierwsi prę­
dzej zuać powinni bogactwu i potrzeby swej 
ojczyzny.

„Oprócz dalszego ciągu owej Histoire 
Litteraire żałować nam wypada, jeżeli nie 
przyjdą do skutku zapowiedziane tam Me- 
langea de litterature polonaise, żałujemy 
także, że skutkiem wyjazdu pana Dubois 
przerwał się dalej rozpoczynany już po dwa 
czy trzy razy przez radcę dworu Grólla 
warszawski almauak, p. Dubois bowiem po­
djął się zaopatrzyć kalendarz ten w różne 
cenne wiadomości. W pierwszym egzempla­
rzu, który wyszedł na rok 1779, umieścił 
dwie bardzo użyteczne rozprawy ; jedną o 50 
stronicach : Abrege chronologiąue de 1’histoire 
des ro'S de Pologne. druga o 68 stronicach: 
Description abregee du Iloyaume de Pologne 
et de grand I)uchę de Lithuanie... W nastę­
pnym roczniku zamierzał p. Dubois umie­
ścić opis osobliwości Warszawy... Opis ten 
nie przyszedł do skutku.11

Rozpisawszy się tak obszernie o panu 
Dubois, osobistości, o ile mi wiadomo, mało 
u nas znanej, przechodzi Ilernoulli do ogól­
nego poglądu na ówczesną Warszawę, która 
wtedy od niedawna tak się zmieniła, że ża­
den dawny opis już do niej się nie stosował. 
Miał wprawdzie Bernoulli pod ręką opis 
W arszawy Chrystiana Henryka Krndtla, przy­
bocznego lekarza Augusta II, którego tytuł 
już poprzednio podałem, lecz opis ten, po 
części tylko zajmujący się Warszawą, już 
mu teraz nie mógł wystarczać.

Nie mógł także dostać planu Warsza­
wy prócz tego , który się znajduje na ko­
sztownej karcie Polski, którą wydał w roku 
1772 w Paryżu I. R. Rizzi Zaunom przy

współudziale ks. Józefa. Aleksandra Jabło­
nowskiego. Dopiero przy końcu roku 1779 
wyszedł u Grólla, nowy plan Warszawy, któ­
ry rysował major Hennerpiin a rytował na 
miedzi Michał Keyl. Musiał tedy nasz po­
dróżny oryentować się po Warszawie bez 
planu. Ludność miasta podaje na 50 do 60 
tysięcy.

„Ulice, nie wszystkie jeszcze brukowa­
ne, mają zimą być niesłychanie blotuistK i 
przyznać muszę, że już w październiku wi­
działem okropny tego dowód; tem więcej 
pocieszającem i pochwały godnem jest wy­
dane wkrótce potem w grudniu rozporzą­
dzenie, że każdy chłop, który do miasta 
przyjedzie, musi przy rogatce oddać kamień 
pewnej wielkości pod karą 6 groszy, aby 
powoli wybrukować ulice i brukowane w do­
brym stanie utrzymać.

„Ulice w nocy nie są oświetlane, lecz 
nie długo na to pewno będzie trzeba czekać. 
Zresztą niektóre są bardzo długie i szerokie, 
lecz żadna nie jest zupełnie prostą a w naj 
lepszych częściach, zwłaszcza na nowemmie­
ście, uderza mnóstwo pięknych i zgrabnych 
pałaców, które mnie w zdumienie wprawiały. 
Przyznać muszę, że jeżeli Berlin posiada 
znacznie więcej pięknie budowanych domów 
mieszczańskich, jednak Warszawa, mimo, że 
dużo mniejsza od Berlina, ma co najmniej 
tyleż co on gmachów, któreby nazwać mo­
żna pałacami. Większość z nich odznacza się 
wcale dobrym gustem; wiele z nich ma dzie­
dziniec od ulicy pomiędzy dwoma skrzydła­
mi jak n. p. pałace hrabiów Sacken i Śchu- 
lenburg na Wilhelmowskiej ulicy w Berlinie.11 
Prócz obrysowanych na planie Zannoniego 
pałaców wymienia Bernoulli jako najpiękniej­

sze pałace wielkiego hetmana Lubomirskiego, 
w. kanclerza Młodziejowskiego, księcia wo­
jewody poznańskiego Jabłonowskiego, księcia 
kanclerza litewskiego Sapiehy, zamieszkały 
przez ambasadora rossyjskiego pałac Leppe­
ra, a dalej domy, w których mieszkają sam 
1’epper i drugi warszawski wielki bankier 

Blanc. Za najlepszych budowniczych war­
szawskich uważa Merliniego , królewskiego 
architekta, i Zucka W ostatnim czasie mó­
wiono też dużo w Warszawie o architekcie 
Kamsetzer, którego król dla ukończenia stu-
dyów miał wysłać na Konstantynopol do
Grecyi.

Kościoły nie zachwyciły naszego podró­
żnika. Szpitalu nie zwiedzał, wymienia trzy 
tylko, wielki szpital czyli dzieciątka Jezu, 
przez Baudouina założony, św. Rocha, przez 
biskupa poznańskiego Tarłę fundowany, i św. 
Łazarza.

Dalej wymienia iuue publiczne gmachy 
i pomuiki, a szczegółowo opisuje kolumnę 
Zygmunta, wspomina o pręgierzu przed ra­
tuszem i pomniku dla hajduka, który zginął 
w obronie króla. Przedstawienia teatralnego 
nie widział w czasie pobytu w Warszawie. 
Mimo sejmu bowiem nie mieli aktorowie 
francuscy, bawiący w stolicy , zatrudnienia, 
„bo ks. Radziwiłł, w którego pałacu znajdu­
je się sala do widowisk używana, nie pozwo­
lił jej otworzyć, nie wiem z jakich powodów.“ 
Dopiero następnego roku 1779 wystawiono 
kosztem starosty Ryxa w tak zwanej długiej 
ulicy naprzeciw Pijarów publiczny teatr, do 
którego wielka marszałkowa koronna księżną 
Lubomirska zakładała kamień węgielny.
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storyi! Dla umie pozostanie na zawsze za­
szczytem, którego nieszczęście zmniejszyć n|e 
może, żem stal na waszym czele, jak naj­
większą jest dla mnie boleścią, że dziś roz­
łączam się z wami. Wasz król i generał 
Carlos.

Pan dnia l marca 1870.
Druga proklamaeya tak brzmi:
„Hiszpanie! Pragnąc położyć kres dal­

szemu krwi rozlewowi, zaniechałem dalszego 
prowadzenia wojny, zaszczytnej wprawdzie, 
ale na chwilę bezpożytecznej. Chociaż zmu­
szony jestem ustąpić siło okoliczności, to je ­
dnak ani odwaga moja nie jest złamaną ani 
wiara zachwianą. Moje prawa, które są oraz 
prawami legitymizmu w Hiszpanii, zachowuję 
nienaruszone. Wobec wielkiej przewagi licze­
bnej a więcej jeszcze z powodu cierpień 
swych wiernych ochotników, przeciw którym 
wszystko się sprzysięgło, widzę się w konie­
czności schować szpadę do pochwy. Idąc śla­
dem tradyeyj mojej rodziny, znajdę drogi 
wygnania, lecz nigdy nie dam się użyć do 
poniżających i nieuczciwych konwencyj, nie­
godnych męża, który jak ja, ma świadomość 
tego, co znaczy i co reprezentuje. Znacie 
dobrze wszystkie święte zasady, których sym­
bolem jest mój sztandar nieskalany(!) Gdy w 
silnej dłoni trzymałem go na czele moich 
batalionów, widziałem, jak obca monarchia 
powalona została na ziemię a na jej miejsce 
republika gwałtem wszczepioną została w na 
ród hiszpański; a chociaż wysilenia moje nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, to 
jednak potęga naszych wrogów nie zapuści 
silnych korzeni, gdyż dzieła rewolucyi ska­
zane są na zagładę przez rewolucyę samą 
Sztandar mój będzie zwinięty aż do dnia, 
w którym Ilóg katolickiej i monarchicznej 
Hiszpanii dźwignąć się pozwoli, co po tylu 
ofiarach musi leżeć w zamiarach Opatrzno­
ści. Dziś, jak zawsze, mam^./ność do dzieła 
zbawienia, dla którego Opatrzność mnie prze­
znaczyła ; dziś, jak zawsze, jestem gotów po­
święcić się dla ojczyzny, którą kocham tak 
gorąco i której wiuienem tak wiele!

Wasz król Carlos.
Pan 1 marca 1876.

(Httjilar I Vassa-KirondJ.)
Prezesowie komitetów wykonawczych 

dla przeprowadzenia reform w Bośnii i Her­
cegowinie , Hajdar-Effendi i Yassa-Effendi 
otrzymali w ostatniej chwili polecenie wtrzy- 
mania wyjazdu z Konstantynopola. Stało się 
to wyłącznie z powodów finansowych, rząd 
bowiem w żaden sposób nie mógł wystarać 
się dla nich o pieniądze na koszta podróży 
w kwocie —- 210 lirów! Trudność ta, po­
wiada korespondent Polit. Corr., da się za­
pewne wkrótce usunąć , puczem obaj komi­
sarze odjadą na miejsce przeznaczenia (już 
odjechali). Wybór wspomnianych mężów u- 
ważany jest w kołach dyplomatycznych jako 
bardzo szczęśliwy. Hajdar jest człowiekiem 
intelligeutriym i zręcznym a przytem do­
świadczonym dyplomatą. Był on przez dłuż­
szy czas ambasadorem sułtana na dworze 
wiedeńskim. Vassa-Effendi jest chrześcijani­
nem, pochodzi z Albami i jest naozelniki m 
jednego z pokoleń Mirydytów. Jest to czło­
wiek bardzo zdolny, prawy i niezawisły. 
Jako wierny poddany sułtana, będzie on je­
dnak z właściwą sobie energią bronić inte­
resów chrześcijan hercegowińskich i nieza­
wodnie wiele się przyczyni do uspokojenia 
pawstańczych prowincyj.

(AliHiw scrfomfco-CieamogAMiJil.)
Podczas gdy książę Milan i jego mini­

strowie zapewniają nieustannie reprezentan­
tów mocarstw o pokojowych zamiarach Ser­
bii , rozwijają rządowi agenci serbscy czyn­
ność, która w jaskrawej sprzeczności stoi z 
temi urzędoweini zapewnieniami. Jeżeli wie­
rzyć można węgierskiemu Kelet Nepc, poru­
szono z Belgradu w ostatnich czasach myśl 
aliansu Serbii z Czarnogórą, aliansu, który 
nie świadczy wcale o pokojowych zamiarach. 
Missya pułkownika serbskiego Ranko Aliin- 
pitza (byłego ministra handlu w gabinecie 
Risticza) do Czarnogóry, ma wedle zacyto­
wanego dziennika na celu zakomunikowanie 
księciu Nikicie dwóch dokumentów. Jednym 
z tych dokumentów jest pismo księcia Mila­
na do księcia Czarnogóry, wzywające tegoż 
do wspólnego działania. W drugim dokumen­
cie upoważniony jest Aliiupitz poczynić Czar­
nogórze ze stroiry Serbii następujące propo- 
zycye. Po pierwsze: w razie zwyciężkiej woj­
ny otrzymałaby Serbia Bośnię a Czarnogóra 
Hercegowinę z Suttoriuą. Po drugie : żadne­
mu z aliantów nie wolno bez zgody drugiego 
zawrzeć pokoju, i uie wolno zaniechać wal­
ki. Po trzecie : Serbia odstępuje Czaruogó-
iruin którą właśnie kontraktuje,
oO.OOO dukatów pod warunkami własnemi. 
Co do tej pożyczki przypomina nam siębaj- 
a o skórze na niedźwiedziu; w Wiedniu, Pa- 

r',Zj  Londynie odmówiono pieniędzy, teraz 
u ał się rząd serbski do Amsterdamu, lecz 
J am rzecz idzie oporem.

Ca seta Ew  * daia 8  marca K r.

(K okow auia gen. Kodiciza.)
Polit. Corresp. pisze, że generał broni 

baron Rodicz zaraz po przybyciu do Ragu- 
zy 4go b. ui przyjmował znakomitszych 
wychodźców z Hercegowiny, między innymi 
arehimaudrytę Melentia. Baron Rodicz ra­
dzi! wychodźcom, aby nakłaniali powstańców 
do złożenia broni, a sami powrócili do oj­
czyzny, przyczein oznajmił, że mocarstwa 
ręczą, za wykonanie reform a rząd austry- 
acki wypłacać będzie wychodźcom zasiłek 
tylko do końca marca. Dodał wreszcie, że 
granica będzie odtąd pilniej strzeżoną, a 
przekradanie amuuicyi surowo będzie kara- 
nem. Obecni wychodźcy wyrazili podzięko­
wanie za przychylne zamiary rządu austry- 
a c k o - węgierskiego, ale wykazywali oraz tru­
dności jakie bezzwłocznemu powrotowi do 
kraju stoją na przeszkodzie, mianowicie, zu­
pełny brak mieszkań i wszelkich środków do 
życia dalej zupełny brak zaufania do obiet­
nic tureckich, jakkolwiek poręczonych przez 
mocarstwa. Kwestye powrotu uczynili wy­
chodźcy zawisłą od ustania kroków nieprzy­
jacielskich, o co przedewszystkiem starać 
się trzeba.’ Baron Rodicz jeszcze raz przed­
stawił wychodźcom potrzebę powrotu i upo­
minał ich, aby rodaków swoich skłaniali do 
złożenia broni! Missya gen. Rodicza w Ce- 
tynii miała ton skutek, że książę czarnogór­
ski przyrzekł ze swej strony wpływać na 
powstańców w duchu pokojowym. Mimo to 
jednak stwierdza korespondent Pol, Corresp., 
że ua wychodźców i powstańców działają 
także wprost przeciwne wpływy ze strony 
ludzi którzy wszystko postawili ua kartę 
powstania i radziby jo przedłużać w nieskoń­
czoność. Ci ludzie rozpuszczają wieści o zu- 
pełneui niepowodzeniu interwencyi dyploma­
tycznej i namawiają powstańców do prowa­
dzenia dalszej walki.

(Zaburzenia w Kragujewaezu.)
Wiadomość telegraficzna o małej re- 

wolucyi w Kragujewaczu w Serbii potwier­
dzają się. Student pewien, nazwiskiem Ste- 
picz wywiesił czerwoną chorągiew i zawołał: 
„Niech żyje republikaU Tłum ludu, który 
zwabiony niezwykłem widowiskiem zebrał 
się na placu, nie bardzo był zentuzyazmo- 
wany tym okrzykiem , a gdy śmiałek padł 
przeszyty kulą, nikt nie odważył się pod­
nieść z ziemi chorągwi. Awantura ta pocią­
gnęła za sobą aresztowanie kilkunastu indy­
widuów. Zarządzono ścisłe dochodzenie i są 
poszlaki, że tumult ten wywołany został 
przez rewolucyonistów' zagranicznych.

H ad j m iejskiej
odbędzie się we czwartek dnia 9 marca o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym : 
1. Wnioski ua rozpisanie licytacji celem wy­
dzierżawienia folwarków miejskich Lewandówki 
i iłohorszczy. Spruwozil. rr. pp. Wojewódka i 
Moszozansk,. 2. Wynik licytacji przepro­
wadzonej celem wydzierżawienia folwarków m. 
Zamarstynowa i Wulki kapitańskiej. Sprawcze!, 
n . pp. Moszczański i dr. Semilski 3 Prośba 
Jaroszyńskiego o zwolnienie z kontraktu dzie­
rżawnego folwarku „za Gajem “ Sprawozdawca 
r. p. Dąbrowski. 4. Prośba Woj tana o zakupno 
w dzierżawie zostającej parceli gruntu za ro­
gatką Janowską położonej. Sprawozd. r. p . f)y- 
met 5. Wnioski o zezwolenie na ejctabiilacye 
praw na rzecz gminy miasta Lwowa na do! 
brach „Błotnia," i „Pniatyn11 hipotekowanych. 
Sprawozd. r. p dr. Zucker. 6. Zabezpieczenie 
dostawy kamieni krawędziowych. Sprawozd. r. 
p. Gostkowski. 7. Wnioski tyczące się zmiany 
postanowień Statutu miejskiego i ordynacyi wy­
borczej dla m. Lwowa. Sprawozd. v. p. dr. 
Semilski.

Ma lieuclls pana, Bolesława  
K a d n o w sk le g o , którego talent jest prawdzi­
wą ozdobą sceny lwowskiej a usilna praca ty­
lokrotnie znalazła u publiczności uznanie, 
przedstawioną będzie dziś tragedya Szekspira 
Makbet,

—  Akm lcinia m niejętnośfi. Na po­
siedzeniu Wydziału filozoficznego Akademii U- 
miejętności dnia (i marca pod przewodnictwem 
pana Lucyana Siemieńskiego, sekretarz W ydzia­
łu dr. Estreicher zdał sprawę z rozprawy Al. 
Weiner ta: « 0  założeniu pierwszej publiczno.!
biblioteki w Warszawie r. 1592. “ ź*e sprawo­
zdania okazało sio, że nie była to pierwsza
biblioteka, lecz po prostu przywilej wydany
dwom księgarzom. Następnie dr Seredyński p o ­
dał wiadomość o rekopiśmie ze zbioru 
na Walewskiego pod tytułem . „ R j s t z i aan
Dyrekcyi edukacyi narodowej, a następnie ko- 
missyi rządowej wyznań religijnych i p l e c e ­
nia publicznego od roku 1812 do 1820  ,
skreślony przez Gluszyńskiego, jednego z urzę­
dników Dyrekcyi Edukacyi Narodowej.

* s k r a d z io n e  k o r n ie . Wczoraj przed 
południem Abraham Hiitt, preclarz na krakow 
skiem, przytrzymał młodego chłopca, który nie­
wiadomej osobie na ulicy chciał sprzedać siedm
55.

sznurków korali. Sprowadzony do policyi chło­
pak zeznał po dłuższem badaniu, że sie nazy­
wa Jan Lenko, jest synem włościanina w Wiel­
kim Uolosku, i że skradł korale ciotce swojej z 
niezamkniętego kuferka,

-  Zgubiono zeszłej niedzieli późno wie­
czorem na przestrzeni od ulicy Żółkiewskiej 
przez Krakowskie na ulicę Gródecką, skankowy 
kołnierz damski, własność Emilii 3, żony urzę­
dnika kolejowego zamieszkałej pod 1. 7972 /4.

M Tody Dziś rano w hotelu
Baruoha Lów wyśledził i przyaresztowal rewi­
zor policyi Bratt, izraelitę Sfismana L.. 171e- 
tniego syna kupca w Stanisławowie, z powodu, 
że zbiegł przedwczoraj od ojca ze Stanisławo­
wa zabrawszy z sobą 980 zlr. które miał wraz 
z listem oddać na pocztę. Znaleziono przy nim 
wszystkie zabrane pieniądze prócz 12 złr, któ­
re w podróży wydał.

* Z L rżon n  wczoraj w policyi bronzowy 
jedwabny parasol z białą rączką, znaleziony na 
ulicy krakowskiej, jeden wielki męski kalosz, 
który znalazł dorożkarz Nr. 155 na Nowym 
świecie, tudzież paciorkowy woreczek z 10 
centami, znaleziony wczoraj w południe na uli­
cy Karola Ludwiku.

* S cigaisa  szład ziejk u . Jędrzej llniiab 
robotnik w fabryce tytoniu w Winnikach, po­
szukuje pasierbicy swojej Maryi Halickiej, któ­
ra zbiegła od niego przedwczoraj rozbiwszy 
siekierą zamkniętą skrzynię i zabrawszy z sobą 
różne suknie i 9 złr. gotówką. Zbiegła ma, lat 
18, jest wzrostu wysokiego, rumianej twarzy i 
bylft w ostatnim czasie ze Lwowa wydaloną.

*** Samobójstwo. Dnia 4 b. m. zna­
leziono w miejskiej cegielni Mościskiej mężczy­
znę obwieszonego na sznurze, w którym po­
znano miejscowego powroźnika Wojciecha Je- 
dliczkę. Z dochodzenia okazało sie, iż Jedlicz- 
ka, który ostatniemi czasy nadużywał miary w 
używaniu gorących napojów, według wszelkiego 
podobieństwa czyn samobójczy popełni! w sta­
nie nietrzeźwym.

*** Z w ło k i  n ie z n a jo m e j  k o b ie ty ,  
która znalazła śmierć skutkiem zmarznięcia, 
znaleziono dnia 3 b. m. w gminie Kolińcach, 
w powiecie Tłumackim. Kobieta ta liczyć mo­
gła lat 35, była wzrostu średniego, włosów 
czarnych, twarzy okrągłej, ubrana dość porzą­
dnie jednakże lekko, w kaftanik i spódnicę w 
pasy czerwone i czarne. Nagłowie miała letnią 
chustkę, a na szyi 13 sznurków fałszywych 
korali czerwonych i 6 zielonych, a przy sobie 
kartkę loteryjną marg. 797 1. 4056. Celem
zbadania przynależności i nazwiska zmarłej za­
rządzono dochodzenie.

*** W  p r z y s tę p ie  c p ile p s y i utonął 
dnia 4 b. m. w rowio wodą napełnionym pod­
czas pojenia bydła , parobek Ilko Słobodzian z 
Oleszy, w powiecie Tłumackim. Nie było w 
pierwszej chwili w pobliżu nikogo, ktoby nie­
szczęśliwemu dał pomoc, dopiero później nad­
biegli sąsiedzi i już nieżywego wyciągnęli z 
wody.

*** P ę k n ię c ie  k ot In p arow ego . Dn.
24 lutego w gorzelni dworskiej w Dolinie, w 
powiecie Tłumackim, pękł kocie! zacierowy, w 
skutek czego robotnik Piotr Ukrainiec z Ole­
szy, śpiący nad kotłem, tak mocno został po­
parzony, iż w cztery godziny życie zakończył. 
Dochodzenie przyczyny wypadku zarządzono.

—  P o lo w a n ie  w iatrtyaeli. Sprawo­
zdawca Timesu Z podróży księcia Walii po Iu- 
dyach opisuje łowy tegoż ua dzikie słoniu, po­
łączone zazwyczaj z tysiączneini przygodami i 
niebezpieczeństw}'- Dzikie słonie, które są przed­
miotem takich łowów, zaliczane być mogą do 
największych pomiędzy zwierzętami w logow 
człowieka, nie cierpią one r ó w n ie ż  używanych 
przeciwko nim słoni oswojonych, a pomiędzy 
sobą nawet wałczą nieustannie i każdy z nich 
okryty jest bliznami i podrapany wskutek cią­
głych bójek. W  ogóle są to zwierzęta odznacza­
jące się dziwną pogardą wszystkiego co żyje 
na świecie. Na jednego z takich demonów le­
śnych pod przewodnictwem pierwszego mini­
stra Nepalu wybrała się łowiecka drużyna. Dro-

wioilłn. przez jary i tysiączne rozpadlinyga
skalne, zawalone częstokroć kamieniami i pina­
mi drzew, to znów przez moczary ' step}, w 
których konie po pas brnęły w błocie lub za- 
roślacli. tak że w końcu i jeźdźcom i koniom 
tchu brakło. Kiedy ścigany słoń poczuł łowców 
w pobliżu, zwrócił się na prawo, a całe towa­
rzystwo ruszyło także w tę stronę. l’o chwili 
jednak słoń zwrócił się przeciw ścigającym go 
myśliwym i z taką zwinnością wpadł na ich 
łańcuch że go przełamał, poczem ze ścigających 
zrobili, gfi, ścigani i na odwrót ścigany został 
ścigającym. Wpadł przedewszystkiem jakby in­
stynktowo wybierając naczelnika łowców, na 
wspomnionego wyżej ministra Nepalu, sir Junga 
Bahadura, który widząc się opadniętym przez 
rozjuszonego zwierza z całych sił wołać zaczął
0 pomoc i wzywać do najspieszniejszej ucie­
czki wszystkich, którym życie miłe, zwłaszcza 
zaś księcia Walii. Stało się to w rzeczy samej 
a ponieważ konie okazały się tęższemi w no­
gach, niż rozjuszony słoń, przeto ten ostatni 
nie zdoławszy doścignąć żadnego z jeźdźców

j dal wnet pokój pogoni i wracać zaczął do swe-
1 go legowiska. Wtedy łowcy ponowny przypuści-
1 li doń atak. Kilkakrotnie jeszcze w opisany wy- 
j żej sposób powtarzała się to pogoń za zwie­

rzem, to ucieczka przed uiiu na przemian, »z 
w końmi słoń znużony położył sio ua miękkiem 
trzęsawisku, ażeby odpocząć. Wypuszczono nań 
teraz oswojone słonie, które go wypłoszyły z 
tego legowiska. Ścigany zwierz nie czując się 
u;  8dach do prowadzenia dalszej walki i chcąc 
bądź co bądź spocząć, cofnął się do lasku. O- 
t,oczomi go tam i łowcy indyjscy z całych sit 
wywoływać zaczęli rozmaite brzydkie przezwi­
ska w Indy ach słoniom nadawane, Tym sposo­
bem zwierz, o którym sądzą, że rozumie to 
przezwiska, zaatakowany został in puncto ho­
noris■ Z trzaskiem wnet wypadł mrucząc gnie­
wnie z zarośli i rzucił się na jednego z oswo­
jonych słoni, lecz został pokonany. Poraniony 
ciężko padł na pień wielkiego drzewa, gdzie go 
związano i za pomocą pil} pozbawiono jednego 
kia. który jako odznaka zwycięztwa dostał się 
księciu Walii. Kolo jeńca pozostawiono przez 
noc na straży kilka oswojonych słoni i drużyna 
łuwieeka wróciła do miasta, zmordowana, jak 
po żaduein innem polowaniu.

— W ykopaliska. GuS. Tor. donosi, 
że w Błędowic wiosce między Chełmnem i Gru­
dziądzem, gdzie kopią kamienie do mostu z 
Baskowie do Jabłonowa, znaleźli robotnicy kil­
kanaście regularnych kamieni ustawionych w 
koło, mające 15 metrów średnicy. W  środku 
tego kola znaleziono dwie urny przykryte ka­
mieniami. Przez nieostrożność robotnicy urny 
te potłukli. Cokolwiek głębiej znaleziono ko­
ściotrupa, przy którego głowie była moneta z 
czasów cesarza Teodozyusza panującego w IV 
stuleciu po Clirystusie. Na jednej stronie był 
wyraźny wizerunek tego cesarza z napisem bardzo 
niewyraźnym, w którym jednak wyczytano imię 
Teodozyusza. Druga strona monety przedstawia 
wojownika trzymającego nogę na karku zwy­
ciężonego. Moneta ta ma blisko 1500 lat.

  W  sp ra w ie  w e k s li  n a  im ię
Mr6 la  włoskiego wystawionych, piszą z 
Rzymu: Uwięziony markiz Muntegazza przy­
znał się do winy i oświadczył zarazem, że nie 
miał żadnych wspólników, czemu jednak opinia 
wiary dać nie clicc. Trudno zresztą już dziś na 
wskroś przejrzeć intrygę, ponieważ jak się zdaje 
wielu osobom zależy na tern, ażeby sprawę pozo­
stawić w najciaśniejszych rozmiarach. Nie chcą 
tu wierzyć, ażeby jeden oszust bez wspólników 
mógł był wykonać szalbierstwo tego rodzaju, 
które zresztą zapewne nie ogranicza się na sa­
mym tylko fakcie, który wyszedł na jaw. 0 -  
becnie nie podlega już wątpliwości, że zagra­
nicą znajdują się także podrabiano na imię 
króla weksle w kwocie około 300 000 lirów. 
Takiż weksel na 50.000 lirów znalazł sie tak­
że i został zakwestyonowany dnia 24 lutego 
we florenckim banku Magnay. Markiz Mante- 
pazza był do niedawna jeszcze osobistością, 
często widywaną w gabinecie królewskim, po­
nieważ nieraz używano go do załatwiania róż­
nych interesów prywatnej kasy króla i w 
tym duchu wykonywał nieraz dane mu polece­
nia, wzbudzając zupełne zaufanie. Był on je ­
dnam z dyrektorów drogi żelaznej Modeńsko- 
mantuańskiej i w zeszłym roku jeszcze prze­
prowadzał rokowania pomiędzy zarządem gmin­
nym miasta Neapolu a bankiera paryskim Op- 
ponheima o pożyczkę 6 milionów franków. 
Przed czterraa miesiącami miał audyenc.yę u 
króla. Wychodząc z gabinetu królewskiego za­
gadnął w przedpokoju adjutanta królewskiego 
pułkownika Bagnasco; zwierzywszy mn się o- 
trzymał od króla weksel do eskontowania, czy 
gotów jest dla usunięcia wątpliwości banków 
uwierzytelnić swym własnym podpisem prawdzi­
wość podpisu królewskiego. Pułkownik, dla któ­
rego kłopoty finansowe króla nie były tajemni­
cą, uczynił to bez wahania nie zapytawszy nawet 
oto poprzednio króla, ponieważ jak w śledztwie się 
tłumaczył, uczucie delikatności uie pozwalało 
mu odnosić się w tak drażliwej sprawie króla 
do niego samego i tym sposobem niejako wdzie­
rać się do jego sekretnych poleceń. Widocznie 
pułkownik Bagnasco padł tylko ofiarą zręczno­
ści oszusta, ponieważ po złożeniu wyjaśnień u 
ministra wojny wypuszczony został z aresztu. 
Prawdziwość podpisu królewskiego na wekslu 
poświadczył on dopiskiem: Certifico che (puesta 
r- la. firma hel He. Weksel następnie dyskon­
towany został w boloriskim banku Popolare 
przez niejakiego Gommi, u którego pozostawał 
aż do terminu wypłaty. Korespondent rzymski 
jednego z dzienników niemieckich donosi, że 
wyszły przy sposobności dochodzeń w sprawie 
tego oszustwa na jaw różne nadużycia i szal­
bierstwa, kompromitujące wiele osób. 1 tak w 
oddziale ministerstwa skarbu, dotąd jeszcze 
znajdującym się. we Floreneyi odkryto ubytek 
różnych ważnych dokumentów państwowych, od­
noszących się do gospodarki intendantury skar­
bowej w Lucca, Zdawałoby się, powiada ów ko­
respondent, że obecnie we Włoszech sprzenie­
wierzenia stały się epidemicznemu

7  XL1A w ykaz s k ła d e k  n a  pom n i
d la  a, p . A genora  h.r. U ulucliontkleK
Zwierzchność gm. w Trembowli z funduszów gi 
21 zł. Od e. k. Starostwa w Jarosławiu: Maryn
wski, Baszkiewicz _ po 2 zł., ks. Markiewicz, Jarzy 
ski, ZliYSzewski, Żebrowski, Michalski po 1 z 
Dimmtl, Sclieder, Szybowicz, Dąbrowski po 50 ci 
Płazem z 2 list od c. k. Starostwa w Jarosław:*
zl. Od c. k. Starostwa w Nowym Sączu ze składe 
tamtejszego c. k. arzęda podatkowego 1 e-
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rostwa 13 zł. Od P. Wojciecha Madejskiego skład­
ka JW. Aleksandra hr. Fredro, (ojca i syna) po 10 
zł., razem 20 zł. Od c. k. Urzędników i sług sali­
narnych w Dolinie 6 zł. 5 ct. i urzędników tamtej­
szego c. k. Starostwa 3 zł. 50 ct., razem przez c. 
k. Starostwo w Dolinie 9 zł, 55 ct. Od Administra- 
cyi Gazety Lwowskiej: Bkładka członków szkoły
pospolitej w Starem mieście : Kórnicki 80 ct, Ma­
ksymowicz 60 ct., Tomek 25 ct., razem 1 zł. 65 ct. 
Od Wydziału powiatowego wŻydaczowie: Wincenty 
Podlewski 10 ct., A. Dzieduszycki, Winnicki i ob­
szar dworski Rozdołu po 3 zł., Małaczyński 2 zł.. 
Zagórscy, Właszyu po 1 zł.. Morociak, Sobole­
wski po 50 ct., Ebnet- 40 ct., Fellmann, Chaje Spie- 
ler, Ciepielowski po 20 ct. razem od Wydziału po­
wiatowego w Żydaczowie 25 zł. Od c. k. Starostwa 
w Wadowicach ze składki w parafii Piotrowice 10 
Od c. k. Starostwa w Krakowie, ze składki grona 
nauczycielskiego c. k. gimnazyum św Jacka w Kra­
kowie: Brzeziński, Bukowski po 1 zł., Żegota, Sto- 
dolak, Lizak po 50 ct., razem 3 złotych reń. 50 ct. 
Od c. k. Sądu powiatowego wJaworowie: Schmidt, 
Behdel, W  G, Reitzes, Schur, Niementowski po 1 
zł., H G, Siegel, N. N, Adler, Klang po 50 ct., 
Passin, Sternbach po 25 ct., razem od c. k. Sądu 
powiatowego w Jaworowie 8 zł. Od Dyrekcyi c. k 
Seminaryum nauczycielskiego w Rzeszowie : Nizioł 
2 zł., Steczkowski, Zimmermann po 1 zł., Juszczyk 
Szostkiewicz, Dzierżyński, Gotwald po 50 centów, 
kandydaci z 1 roku 1 zł. 14 ct., z 2go 85 ct., z 
3go 1 zł. 12 ct. Uczniowie z 2giej klasy 2 zł. 15 
ct z 3ciej 1 zł. 12 ct. z 4tej klasy 2 zł. 25 centów, 
razem od Seminaryum nauczycielskiego w Rzeszo­
wie 14 zł. 63 ct. — Razem 142 zł. 23 centów. Do 
tego poprzednio od I—XLYIII wykazane 1 rubel pap. 
ćwierć talara srebrem i 10555 zł. 2 1/., ct. Ogółem 
1 0 6 4 7  zł. 2 5  t/j ct. 1 rubel papierowy i ćwierć 
talara srebrnego.

Cuki er  miał lichy odbyt. Z fabryk moraw­
skich i szląskieh sprowadzono do składów 
galicyjskich 3G.250 fclgr. tego artykułu. Ceny 
nie zmieniły się dotychczas i zdaje się, że 
nie zmienią się przed świętami wielkanocne­
mu Ceny o l e j u  r z e p a k o w e g o  polepszyły 
się ua targach zagranicznych, gdyż panuje 
mniemanie, że zapasy tego artykułu zostały 
już całkiem wyczerpane. W ostatnich 8 
dniach sprowadzono na Kraków do Galicyi 
27.220 klgr. a do Rossyi wysłano na Pod- 
wołoczyska 5500 klgr. W handlu hurtowuym 
płacono we Lwowie za 100 kilogr. towaru 
z odstawą natychmiastową 43—44 zł. z od­
stawą późniejszą o 1— 1 t/a zł. drożej Ż e l a ­
zo  było poszuKiwane przez rzemieślników 
w miastach większych. Fakt ten ponawia się 
co roku na wiosnę, gdy chodzi o naprawę 
starych i o sporządzenie nowych narzędzi 
rolniczych. Za centnar żelaza górnoszląskie- 
go płacono 1 zł. 48 ct. a z opłatą cła ko­
sztowało ono 1 zł. 7 7 ct. Za żelazo w sztu­
kach płacono wraz z opłatą cłową 4 zł. 70 
centów. Ponieważ wśród obecnych stosunków 
wywiązała się konkureneya między żelazem 
górnoszląskiem a morawskiem, galicyjskiem 
i szląskiem, przeto odegra ten artykuł wa­
żną rolę przy wznawianiu traktatu cłowego 
i handlowego z Niemcami.

— R u c h  t o w a r o w y .  Kolej Dnie-
strzańska przewiozła od 20 lutego do 3 marca 
1876 r.: Wosku ziemnego i nafty 249,313

31,389 
piwa 

Su , desek,
gontów i t. d. 139,355 kilogr.; żelaza 17,852 
kilogr.; mięsa świeżego 10,001 kilogr.; skór 
170 kilogr.; spisytusu, wina i t. d. 72,974 
kilogr.; soli 28,446 kilogr.; różnych innych 
towarów 133,49S kilogr. Razem 767,379
kilogramów.

Oprócz tego przewiozła 2489 osób.

GŁOSY PUBLICZNE

P O D Z I Ę K O W A N I E  
W  imieniu Wydziału Czytelni akademickiej 

składamy niniejszem za wzbogacenie księgozbio­
ru naszego darami, serdeczne podzięko’wanie: 
Akademii umiejętności w Krakowie, niższo-sa- 
ksońskiemu towarzystwu historycznemu, Towa­
rzystwu br. pom. sł. w. Iw., Wydziałowi kra­
jowemu, redakeyom Przeglądu ekonomicznego 
i Szkiców społecznych, księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta, W W . pp. S. Buszczyńskiemu, Ka­
zimierzowi Górskiemu, E. z S. Adolfowi Lipp, 
Dr. Janowi Stella-Sawickiemu, Franciszkowi 
Smolce, Dr. Ernestowi Tiłl, Władysławowi To- 
warnickiemu i Arturowi Zimmermann, nareszcie 
kolegom: A. Bieńkowskiemu, Bogumiłowi Drze­
wieckiemu, Karolowi Dziedzik, Karolowi Hau- 
sner, Witoldowi Hausner, Stanisławowi Obmin- 
skiemu, Konstantemu Pierożyńskiemu, Tomirowi 
Piotrowskiemu, Aleksandrowi Ponińskiemu, Jó­
zefowi Pressen, Wojciechowi Rutkowskiemu, 
Karolowi Skowrońskiemu, Stanisławowi Starzyń­
skiemu, Władysławowi Szajnosze, Michałowi 
Szczepańskiemu, Alojzemu Thiirmann, Eustache­
mu Wierzbickiemu i trzem nieznajomym ko­
legom.

Lwów 7 marca 1876.
Aleksander Szydłowski, 

bibliotekarz.
Karol Rawer, 
wice-prezes

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L

Ol e j  s k a l n y  miał w zeszłym tygo­
dniu mierny odbyt i liche ceny. Niskie ceny 
na targach zagranicznych i mała konsumeya 
wpływają niekorzystnie na przebieg handlu 
tym artykułem i zmuszają producentów 
do zbywania towaru za bezcen. W ostat­
nich czasach ma olej amerykański wiel­
kie powodzenie w Galicyi zachodniej. Na 
Szczakowę sprowadzono w ostatnich 
dniach z Hamburga i inuych niemieckich 
miast portowych 40.500 klgr. amerykańskie­
go oleju skalnego. Na Podwołoczyska wy­
słano do Rossyi 4200 klgr. — Z m ą k i  i 
p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  wywieziono z 
Brodów 68000, ze Lwowa 110.000, z Tar­
nopola 105.000, z Przemyśla 108.000 klgr. 
Odbyt mąki był dość znaczny w zeszłym 
tygodniu ua cele konsumcyi. Z młynów pa­
rowych położonych w Galicyi zachodniej wy­
wożono otręby do Niemiec. S z m a t y  były 
poszukiwane w zeszłym tygodniu a dowozy 
tego artykułu do stacyj kolejowych były 
dość znaczne. Jednak szmaty te były wilgo­
tne, i z tego powodu ceny nie mogły zado­
wolić właścicieli. Szmaty wywożono do mo­
rawskich i czeskich fabryk papieru, a mia­
nowicie wywieziono z Jarosławia 7.500, z 
Rzeszowa 6650, z Tarnowa 9300 klgr. Za 
100 klgrm. białych szmat płacono 10.75 — 
11 zł.

Przegląd handlowy.

Lwów dnia 7go marca 1871)

{Oryginalne spraioozdanit Gazety Lwowskiej.) 
-+- W zeszłym tygodniu mieliśmy ła ­

g o d n e  w i o s e n n e  p o w i e t r z e .  Z całej 
Europy nadchodzą pomyślne wiadomości o 
stanie zasiewów ozimych równie jak z Gali­
cyi i z sąsiedniej Rossyi. W nizinach dolno- 
austryackich zazieleniły się już łąki i pa­
stwiska Wskutek ciągłych deszczów i od­
wilży s t an  d r ó g  jest ciągle bardzo lichy 
i z tego powodu żądania f r a c h t o w n i -  
k ó w są dość wygórowane. Płacono za prze­
wóz 100 kilo ze Lwowa do Żółkwi 40, z Zło­
czowa do Brzeżan 70, od granicy rossyjskiej 
pod Radziwiłłowem do Brodów 38 a z Ilusia- 
tyna do Tarnopola 120 centów

S t o s u n k i  r o b o t n i c z e  polepszają 
się z każdym dniem w miarę zbliżania się 
wiosny, która nastręcza sposobności do za­
robku około uprawy roli. Wskutek powodzi 
dużo robotników pracuje około naprawy na­
sypów kolejowych. Na Brody wyjechało do 
Rossyi 17 robotników. W t a r y f a c h  gali­
cyjskich dróg żelaznych mamy do zapisania, 
że od 1 marca r. b pobierają wszystkie ga­
licyjskie drogi żelazne 5 %  dodatek ua ażio 
od należytości za jazdę.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  był prze­
bieg normalny. Handel m a n n  f a k t a mi  jest 
znowu skromny a odbyt towarów bardzo u-
miarkowany. Na Kraków sprowadzono do

kilogr.Galicyi w ostatnich 8 dniach 37.000 
manufaktów i z tych wysłano 4000 klgr. do 
Brodów a 3000 klgr. do Podwołoczysk. Wiel­
kie angielskie k o b i e r c e ,  które w Brodach 
są na składach, potaniały znacznie; płacono 
za jeden kobierzec 31— o 2 z ł, dawniej zaś 
płacono co najmniej 34 zł. za sztukę. Pota­
niał także p e r  k a ł  lipski i angielski; sztu- 

Jfffclllt kosżtujs t t o i e  1 2 -1 3 ^  zł,

L en  i k o n o p i e  miały dobre ceny 
przy nieznacznych zapasach. Płacono za 100 
klgr. nieczesanych konopi 2S— 34 zł., czesa­
nych 36- 52 zł., za 100 klg. nieczesanego 
lnu 30— 36 zł., czesanego zaś 37— 54 złr. 
W zeszłym tygodniu był tylko zagraniczny 
c h m i e l  poszukiwany i kupowany. Przez 
Galicyę przewieziono do Odessy 900 klgrm. 
Za chmiel z Saazu płacono stosownie do ga­
tunku 140— 160 zł. Zapasy chmielu galicyj­
skiego są już całkiem wyczerpane. — Za 
kilo s k ó r y  w o ł o w e j  płacono 38— 39 zł. 
Za 100 kilo t e r p e n t y n y  płacono 24 —  
25‘50 zł. J a j a  miały znaczny odbyt przy 
niskich cenach. Prócz mniejszych pozycyj 
wysłano z Podwołoczysk 16.000, z Rzeszowa 
19500, z Tarnowa 15.500 klgr. Wywożono 
przeważnie do Niemiec.

H a n d e l  z b o ż e m  był ożywiony w 
zeszłym tygodniu. Zapasy zboża zmniejszają 
się z każdym dniem a konsumeya wzmaga 
się ustawicznie. Nie ulega więc wątpliwości, 
że pokup na zboże nie zmniejszy się. Z po­
wodu złych dróg dowozy zboża były w o- 
statnich S dniach nieznaczne. Z Bukowiny 
i księstw Naddunajskicli sprowadzono zna­
czne zapasy kukurudzy, którą rozebrały po 
części gorzelnie a po części miejscowości 
położone u podnóża Karpat a nawiedzone 
głodem. Na targach zagranicznych utrzy­
mała się lepsza tendeneya i ceny poszły 
tam w górę. Na p s z e n i c ę  i ż y t o  był 
popyt; j ę c z m i e ń  był poszukiwany przez 
browary a o w i e s  miał dobry odbyt i stałe 
ceny. Ź b y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  
dowiozła kolej Lwowsko Czerniowiecka w o- 
statnieb 8 dniach 708 sztuk w o ł ó w  prze­
znaczonych do Wiednia i Oświgcima. Z Bro­
dów wysłano 7, z Tarnopola 2, ze Lwowa 
5 k o n i .  Z t r z o d y  c h l e w n e j  wysłano 
z Brodów 139, z Podwołoczysk 282, z Tar­
nopola 108, z Przemyśla 209 sztuk. Na 
Kraków sprowadzono do Galicyi w ostatnich 
8 dniach 440,000 kilogr. w ę g l a  k a m i e n ­
nego.  Ceny tego artykułu nie zmieniły się 
aui w galicyjskich ani też w górnoszląskich 
kopalniach i panuje przekonauie, że w iecie 
spadną ceny jeszcze więcej , jeżeli artykuł 
ten nie będzie miał większego odbytu dla 
fabryk. W handlu drobiazgowym we Lwo­
wie dają kupcy przy większym odbiorze 
znaczny rabat.

—  C e n y  z b o ż a  i p r o d u k tó w  w e  
L w o w ie . Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej z dnia od 19 do 26  
lutego 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. zlr. 
9 ‘50 do ,10'— . Żyto za 100 kilogr. złr. 7-25 
do 7"40. Jęczmień za 100 kilogr. złr. — . —  do 
8 25. Owies za 100 kilogr. złr. — •—  do 1 0 -—  
Ilreczka za 100 kilogr. zlr. — *—  do — • — , 
Kukurudza za 100 kilogr. z lr . — ' —  do 6 ‘ — 
Proso za 100 kilogr. zlr. — •—  do — ’— .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. złr. 8"75 do 11‘ — . Groch 
pastewny za 100 kilogr. złr. 7"30 do 8 '50. 
Fasola za 100 kilogr. złr. — •—  d o — •— . Bo­
bik za 100 kilogr. z lr .— •—  do — *— . Wyka 
za 100 kilogr. zlr. 8-25 do 8" 70

N a s i o n a .  Koniczyna za 100 kilogr. złr. 
5 0 ’—  do 60"— . Anyż rosyjski za 100 kilogr. 
złr. — • -  d o — •-— . Anyż płaski za 100 kilogr. 
złr. — •—- do — ■ — . Kminek za 100 kilogr. 
złr. — •— do — •— .

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za 
100 kilogr. złr. — •—  do I4 ‘28. Rzepak zimo­
wy na wrzesień za 100 kilogr. złr. •—  do 
—  •— . Rzepak letni za 100 kilogr. złr. — • —  
do — •— . Lnianka za 100 kilogr. złr. — • — 
do — .— . Nasienie lniane za 100 kilogr. zlr.

—  do — •-— . Nasienie konopne za 100 kigr. 
złr. 10-50 do 10-75.

Spirytus gotowy złr. — •—  do 2 8 ‘33.

za przyjęcie w poddaństwo i wydanie prze­
pisów, ochraniających prawa religijne, ro­
dzinne i majątkowe “ . llusski Mir dowiaduje 
się, że w ministerstwie skarbu poruszono 
myśl wzmocnienia węzłów, łączących wyspę 
Nową Ziemię z Rossyą; kwestyę tę poruszo­
no dlatego, że Austrya ma zamiar urządzać 
osady na Nowej Ziemi. (?)

O wyniku w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h  
we Francyi donosi telegram paryski z 7 b. 
m.: Na 102 wiadomych wyborów, otrzymali 
konserwatyści konstytucyjni 11 ki-zeseł w 
Izbie, lewy środek 14, repuklikanie 31, ra­
dykalni 10, bonapartyści 27, a legitymiści 
9. Rouher wybrany został w Ajaccio.

Między wybranymi są bonapartyści 
Raoul Duv a l ,  Jerorcte D a v i d ,  Janvier de 
la M otte , D u g u e  de la F a u c o n n e r i e ,  
oraz legitymiści La R o c h e f o u c a u l d - B i -  
s a c c  i a i kapitan Albert de Mu n ;  upadł 
zaś Maupas w departamencie Aube.

Ma c - Ma h o n  przyjął dymisyę mini­
stra Meaux ,  a Leon S a y  obejmie tym­
czasowo ministerstwo handlu. Utworzenie no­
wego gabinetu odroczonem zostało aż do 
ostatecznego ukonstytuowania się biór 
obu Izb.

T E L E G R A M Y  G A ZET Y  LW OW SKIEJ
W i e d e ń , 8  marca. Cesarzewicz 

Rudolf przysłuchiwał się wczoraj rozprawie 
sądowej przed trybunałem przysięgłych w
i.  1 “

radcy dwo-

wczoraj po 
z powodu 
Dunaju.

—  W yrób wódki i p iw a . W itjciniu  
b. wyrobiono w Galicyi w 554 gorzelniach 

3,202.049 opodatkowanych stopniu alkoholu 
w 209 browarach wywarzono ogółem 47,149  
hektolitrów piwa. W  miastach zamkniętych, ja 
ko to : w Krakowie wywarzono w 5 browarach 
5.442 a w« Lwowie w 6 browarach 7.134 be 
ktolitrów piwa, tak, ż» ogólna produkey* piwa 
w Galicyi w styczniu r. b. wynosiła 59.725  
hektolitrów.

—  W y r ó l»  c u k r u . W  styczniu r. b 
przerobiła cukrowarnia w Sędziszowie z bura 
ków surowyoh 1,595.789 kilogramów cukru i 
cukrowarnia w Tarnowie wyrobiła 23.676 kilo­
gramów cukru grudkowego płynnego i 5.507  
kilogramów cukru grudkowego ziarnistego.

—  P r a d u k c y a  4 s p r z e  .iaź s o li . W  
styczniu r. b. wynosiła w Galicyi produkeya 
soli 7 ,956.186 kilogramów a sprzedaż 8 ,284 .400  
kilogramów. W  tym samym miesiącu 1875 r. 
wynosiła produkeya 9 ,302 .774  a sprzedaż kilo 
gramów S ,2 17.048. Z porównania wypływa, że 
w styczniu r. b. była produkeya o 1,346.588  
kilogramów mniejszą a sprzedaż o 67.352 ki­
logramów większą niż w styczniu 1875 r.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan przyjmował d. 4 b. m na 

uroczystem posłuchaniu nowo-miauowanego 
nadzwyczajnego posła niemieckiego hr. Otto­
na S t o 1 b e r g a.

Nowomianowany gr. kat. biskup, Miko­
łaj T h ó t h ,  złożył d. 6. b. m. przysięgę w 
ręce Najj. Pana.

O pobycie węgierskich ministrów w 
W i e d n i u dowiaduje się Lester Corresp. 
D. 5 h m. konferowali nasi ministrowie 
dłuższy- czas z hr. A n d r a s s y  m. D. (igo 
b. m. odwiedzili naszych ministrów pp. P i -  
p i t z ,  W o d i  a n  e r  i L u c an i. Konferen- 
cya z tymi ostatnimi panami trwała prze­
szło godzinę. Nastąpiło znaczne zbliżenie 
między obu rokującemi stronami. Po 
południu odwiedził naszych ministrów baron 
Albert R o t h s c h i l d .  O godz. 1 po połu­
dniu miał prezydent ministrów T i s z a 
posłuchanie u Najj. Pana a o godz. 3 udali 
się pp. T i sz a . W e n c ‘

towarzystwie generała Latoura 
ru Kellera,

Ministrowie węgierscy już 
południu wypchali do Pesztu 
niepokojących wieści o wylewie

W ie d e ń , 8 marca. [ le i . pryw a­
tny). Najjaśn. Pan ofiarował 800  złr na 
w s p a r c i e  p o w o d z i ą  d o t k n i ę t e j  nad­
wiślańskiej wsi Brzegi (nazwa w telegramie 
bardzo przekręcona, kładziemy wieś Brzegi 
z domysłu ; przyp. Red.)

JCW. Arcyksiąźę następca Tronu był 
wczoraj obecnym na rozprawie ostatecznej 
przed sądem przysięgłych w procesie o skry­
tobójstwo.

Jenerał U c h a t i u s  wyniesiony został 
jako komandor orderu św. Szczepana, w 
stan barona,

Sąd kassacyjny odrzucił wniesienie 
nieważności w sprawie sądeckiego rabina 
H a l b e r s t a r n a .  (Telegram ten dostał się 
nam z lukami w tekście. Przyp. red.)

F a r y ż , 7. marca. Senat i Izba de­
putowanych odbędą dziś przygotowawcze 
posiedzenia, jutro nastąpi przelanie władz a 
potem publiczne posiedzenie.

Najskrajniejsza lewica i lewica uchwa­
liły na wspólnem posiedzeniu popierać tyl­
ko jednolity gabinet, któryby rządził w du­
chu stanowczo republikańskim.

Odpowiedz, redaktor W ład ysław  * o * iń sk i.

W  teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 8 marca 1876. 
Na dochód Bolesława Ładnowskiego

M A .
Tragedya w

K B  E  T
5 aktach W. Szekspira, przekład A. 

E. Koźmiana.

O S O B Y :

się pp. J i s z a ,  W e n c k h e i m ,  S z e l l  i 
S i m o n y i do austryackiego prezydyum mi­
nistrów, gdzie odbyła się koufereneya między 
naszymi a austryaokimi ministrami. Konfe- 
reneya trwała do godziny w pół do 5. Po­
stanowiono na niej, że ostateczne narady od­
będą się przy końcu marca albo na początku 
kwietnia r. b.

llusski Lnwalid pisze: „Na zasadzie
Najwyższego polecenia generał Kołpakowski 
osobiście zawiadomił ludność kokańską o 
przyjęciu jej w poddaństwo rossyjskie. Brzed- 
stawiciele narodowości haństwa prosili dnia
1 go marca Kołpakowskiego, ażeby zaniósł do 
stóp Tronu Najj. Pana wyrazy wdzięczności

Dunkan, król Szkocyi . 
Malkolm ) .
Donalben) l e° 0 sy°'vie 
Makbet) , . , ,
Banko ) dowodey wojska kr.
M akdufj.....................................
Lenox ) panowie szkoccy . . 
Ross ) . .  .........................

Siward, hr. Notumberland do­
wódca wojsk angielskich 

Miody Siward, jego syn . . 
Sejton, ofic. przybocz. Makbeta
Syn M a k d u fa .........................
Lekarz .....................................
O d ź w iern y ....................................
Ż o łn ie rz .................................

R. Dobrzański, 
i'. Swaryczewski.
P- Czarnecki.
R. Ladnowski.
P. Zboiński.
P. Woleński.
P. Hubert.
P. Konarski.

Swiętosławska.

P. Galasiewicz. 
P. Gostyński. 
P. Nowicki.
Pni. Woleńska. 
P. Dębicki.
P. Linkowski. 
P. Urbański.

^laS et, . ......................... Poi. Aszpergerowa
Lady M a k d u f .........................  Pni. Tomaszewica.

Pni. Linkowska.D a m a .........................
1. Czarownica . . . 
i .  Czarownica . . .
3. Czarownica . . .
1. Z b ó jc a ................
2. Z b ó j c a .................
3. Z b ó j c a .................
Zjawisko rycerza . .
Zjawisko dziecięcia

zbroczonego .................
Zjawisko dziecięcia ukoronow.
D w orzanin .................................  .......... ..........

Panowie, Dworzanie, Żołnierze, Służba.
Rzecz dzieje się przy końcu 4 aktu w Anglii, w 
ciągu całej sztuki w Szkocyi, a szczególniej W 

zamku Makbeta,

krwią

P. Zamojski. 
P. Skalski.
P. Saiamon. 
P. Guberski.

Pni. Skalska. 
Pna. Chęcińska. 
P. Dworski.

.



§
Wykaz osób zmarłych
od dnia 21 do 29 lutego 1876.

1. Mikołaj Mąkuszan, furman, lat 68, Ua 
obrzękłość płuc. — 2. Piotr Pankiewicz, z domu 
ubogich , 1. 65 , na puchlinę wodną,. — 3. Jan 
Szenderowicz, syn stolarza, 1. 1J.2 , na ospę — 4. 
Tekla Rycliter, żona nadstrażnika akcyzy, 1. 48 ua 
udar mózgowy. — 5. Anna Karp, żona zarobmka 
1. 52, na gruźlicę pluc. — 6. Franciszek Czaykow- 
ski, lokaj, 1. 31, na gruźlicę płuc. — 7. Michał 
Makowski, czeladnik krawiecki, 1. 46, na suchoty 
pluc. — 8. Tekla Dzierzanowska, szwaczka, 1. 5o, 
na suchoty pluc. — 9. Edward Ortyński, sierota, 
1. 12, na suchoty pluc. — 10. Katarzyna Beszczak, 
żona właściciela realności, 1. 43, na zgorzelinę no­
gi. — 11. Marya Kostylewicz, dziecię dozorcy wa­
gonów kolejowych, 1. 7/i2 , na płonnicę. — 12. Ja­
dwiga Szuszkiewicz, córka właściciela dóbr z Kossyi, 
1. 14, na gruźlicę płuc. — 13. Sebestyan Kurpiel, 
właściciel realności, 1. 63, na wodną puchlinę. — 
14. Eleonora Ciećkiewicz, żona tapicera, 1. 4 8 , na 
ospę. — 15. Filipina Buryan, córka zarobnika, 1. 1 
s/12l’ na ospę. — 16. Jan Socha, strażnik miejski, 1. I 
42, na szał opilczy. 17. Józef Chaberski, nad- j 
konduktor kolei, 1. 41 . na suchoty płuc. — 18.
Amalia Polewczyńska, obywatelka, 1. 77, na zapa­
lenie p łuc.— 19. Leon Rodakowski, radca namiest­
nictwa i obywatel ziemski, i. 51 , na wyschnięcie 
mlecza pacierzowego. — 20. Ronią Griines, córka 
drągarza, 1. na ospę.— 21. Seweryn Goszczyń­
ski, obywatel, i. 73, na zapalenie płuc. — 22. Ma­
rya Muller, córka kupca, 1. l 4/n ,  n,* ospę. — 23. 
Albina Riedel, córka kierownika warstatów kolej ,

1. 2 na ospę. — 24- Gracyarua Bartelmue, obywa­
telka m ., 1. 62, na porażenie płuc. — 25. Ignacy 
Siwek, czeladnik szewski, 1. ^4, na durzycę. — 26, 

i Piotr Gliński, czeladnik kominiarski, 1. 27 , na su­
choty płuc. — 27. Karolina. Domańska, szwaczka, 
1. 22, na suchoty pluc. — 28. Hersch Szapira, fak­
tor 1 53 na wodną puchlinę. — 29. Józef Hupcza- 
kiewicz, drukarz, 1.26,, na gruźlicę płuc. — 30. 
Tekla Kowalska, żona właściciela dom u, 1. 70. ze
starości   31- Józef Merkel, czeladnik lakiernicki,
1 53” na suchoty płuc. — 32. Safron Polucha , wię­
zień,’ !. 27, na zapalenie pluc.

Lwów dnia 2 marca 1876.

Przyjechali do Lw ow a.
dnia 7 marca 1876.

Hotel Żerza.
Pp. J. hr. Badem z Krakowa. — W . hr. Ba-

worowski z Strusowa. — T. lir. Dzieduszycki z 
Zaleszczyk. -  S. hr- Dzieduszycki z Niesłuohowa. 
— A. hr. Goleiewski z Harasymowa. — S. hr. Ko- 
ziebrodzki z Chlebowa. — A. Cywiński z Płotycza. 

Hotel Europejski.
Pp II. hr. Wodzicki z Krakowa. — L. Dzie­

rżanowski z Wojciechowa. — G. Dwernicki z Podo­
la. — J. Jodko zRossyi. — Z. Krzyżanowski z Kor- 
sziiwa -— G. Lerour z Paryża. — M. Majeranu- 
wski’ z Kijowa. — P. Popiel z Krakowa. — W. 
Wróblewski z C/ortkowa

Hotel A ngielski.
Pp Dr. W. Waygart z Przemyśla. — A. Wi- 

toslawski z Brodów. -  S. Bielski z Wołynia. —

E. Jędrzejowicz z Tyczyna. — L. Szumanczowski z
Czulić.

Hotel K rakow ski.
Pp. A. Aulich z Lacka. — K. Michalewski z 

Warszawy- -— W. Soroczyński z Choronowa. — J. 
Witosławski z Zgdowic.

Hotel W arszawski:
Pp. K. Ochocki z Białobożnicy. — A. Poź-

niak z Nowotańca.
Odjechali ze L w ow a.

dni» 7 marca 1876.
Pp. K. Porschkinski do Nadworny. — A. 

Cielecki do Iladyńkowiec. — W. Głowacki do Tar­
nopola. -— L. Kastory do Krakowa. —  J. Keller- 
mann do Tryńcza. — Z. Rotaryusz na Wołyń. — 
J. Hoser do ltossyi.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(I uia 8 marca 

Barometr 721‘06isim. — Psychrometr suchy 0 8°C. 
Psychrometr wilgotny 0 3nC. — Prężność pary 4.4 
rnm. Wilgoć DO ’/o- Zachmurzenie 10. Wiatr NW4
Ozon 11 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. __

Temperatura powietrza 0.6°R.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa.

i Z  K r a k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
; pospieszny); przed południem o godzinie 10

minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy) ; wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  Czerniow iec : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany) ; po południu o godz. o min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

' Z  Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min 3 (pociąg mięszany);

Z  P od w ołoczysk : (do Lwowa na Podzamcze), 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza­
n y ); w nocy o godz. 3 min. 4f> ipociąg mię- 
szanyi ; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

O d c h o d z ą  ze  L w ow a.
D o  Krakow a : rano o godzinie 5 (pociąg czysto

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

DO P od w ołoczysk : (z głównego dworca): rano 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny ) ; w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany); 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czerniow iec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

Do Stanisław ow a: (przez Stryj): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg mięszany).

Do P odw ołoczysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w uocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

lennik lwowskiej izby handlów. i przem ysł.
Lwów, dnia 7 marca 1876. !

; u r i  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 4 marca 1876.

I. Ahryt- za aztnkę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 ,. „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. w. g 
Banku kredyt.gai. „ 200 „  „  g

3. S.lsSy cnei. za 100 zł. J7 
Tow kredyt, galie. 5°/u w. a. . ^

| 4%  „  • "
,. „  , 5(l/o okresow.

Banku kyp. galie. 6°/0 w. a.
3. J.Ssty siiużiie z »  100 z l.  g, 

Gal. zakł. kreu. włość, po 6<>/„ w.a. g 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal..”  

i Buków. 6%  los. w 15 lat. . .£ 
Tow. kr. m. o„/° w. a. w 15 lat"°

„ v n » ® ^  l) g
4 . 4Pl>i;łii za 100 zł. g.

Indemniz. galie. 6°/„ m.k. . . . ~ 
Pożyczki kraj. z r, 18v3po 6(l/()w.a. N 

3. Lo-sy. J
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławom « . . .
6. iiioneSy- 

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski 
N*violeond’oŁ-
Póf iniperyał . . . .
Rubel rossyjsifi srebrny 

SI „  papierowy . 
Pruskie bilety kasowe 
Hrebro .................................

płacą 1 żądają 
walutę austr.

z,łr. et. złr. I ot.
193 Z o ~ 195150
128 50 13050
234 — 236 _
214 —. 216

i

^4 70 85 40 i
79 — 79 75
84 70 85 40 !
90 — 90

75 j
98 — 99 -

90 40 9! 40
91 25 92 —

86 _ 86 70
91 25 92 25

14 50 16 ...r. ;
18 50 2(J 50 :i
5 28 6 S6 i
6 33 5 42
(i 17 9 25 ,
9 26 9 42 !
1 55 i 65
l 48V, 1 50 ,
i 69 j 70 j

102 50 104 50

!. litu*; Państwa płscą. żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. „ 67 95 68 05

» j , u w srebrze. . 72.20 72.40
Losy z roku 1839 całe........................... 249._ 250 _

„ „  (839 piąta część . . . , 242.’— 243 —
„ „ 1854 po 250 sir. 4«/u . . 106.50 107 —
„ „ 18tW po 500 Kir. 6% . . 111.60 n i  80
„ „ 1860 po 100 zte. 5%  . . 120.~ 12i ....

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 132.50 132.75
Ronty Como po 42 lir. austr. . . . .  21.50 22*__

2  OhSigacye indemn, 5%  za zł.
C z e c h ...................................................... 500.25'l00 50
B u k o w in y ................................................  85,5u 86 26
Galieyi . . . . . . . . . . . . . .  86.— 86.60
Niższej A 11 stryj.......................... 100.50 101 —
Siedmiogrodu .  ...............................   7 72 5  77.75
Węgier . . .  • • • • • • • . .  77.50 7A25

Bank Anglo aust. 200 zł. cmii. zł. 120, 87.30 87 50 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . . 176 — 176 20
Niższo anafr. tow. eskomp. po 500 zł, . 68s!  695 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . v34
Gal. banku handl. i prz. a200zł.wpł. 40®/,,  .  _
Gai. zakł. kredyt, ziernsk a 200 zł.
Banku narodowego 
Kol. naddmer,!,, a 20C zł. w sreb.
Austr. tow. żeglugi p: r. p , 500 z!. yr>. k 361 —

1 Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 162.—
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)k200 zł. w M. —’ —
Półn. kolei po 1000 zł. 1832

881,— 8 8 3 .-

364 — 
162 50

4. Listy nasi. losowane 
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak, los. w 181. 6°/0 

>i »  u »  »  o w 20 ,1 7°/0
,, ,, o V ”  jj w 36 it 5ł/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
„  ,, o  PO »°/0 .

Gal. banku hipot. po .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred.mieis. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0 
n r> r> » 40 „ 60jo

Bank naród, po 6%  . . . .
Węg. tow. ziem. po 5*/»0/o .

„  „  u PO 6%  • . .

płacą, żądaj.

101 . —
93.20
1 0 1 . -
92.50
79.—
85.—
90.25
99.75
91.—

85.30
93.75

101.50
93.70

92.75

85.75
90.50 

100. -
91.50

85.70
9 4 . -

29.— 
5 9.60 

117.— 
57.— 
23 75 
23 —

29 50 
20 —

58.— 
24.20 
23 50

1835.-
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł m. k 194 25 194 75 
Lwow. czeru. kolej po 200 zl. w. a. w sr. 129.— 130 — 
Tow. kol. żel. państ,. po ‘200zł. m .k. 283 76 284 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. ». 108.— 108 25 

! I Kol. węg, gal. a 4300 zł. w Br, . 88.50 89.—

8. OhHigacye z prawem pierwszeństwa (z 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5°/0 w. a. . 69.
Kol. naddnientr. a 300 :ł. 5%  w. a. . 22. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, ez)

a 800 zł. 5°/0 w srahr. 68
Kol. pół. po 100 zl, m. k, . . , 5)^

s, .. ,, 1(ltJ w. a. . . . 95.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800 zł. 5°/0 97,

„  „  „  „  II. emisji . .
)) , :> ’ ) .”  rI, . ” ,Kol. lwow.-czer. jas. Ul. amin. a 800 zł.

5u/g w irebrze 
•Wę*. gal. kol. a 200 zł. 5°/(, w srebrze .

6, Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .  165. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28/

a 100 zł.) 
50 7 0 .-  
— 22.50

92.

73/
68.1

.75
Tow. żegl. pat. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.75 
"  ’ ' ’ - ' " ' ' 14.60

14.76 
29.25 
29.50 
18.60 
88 25

Keglevicha po 10. zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palhego po 40 zł. m, k,
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k .............................

69.50
99.50 
9 6 .-  
98.— 
9675
92.50

79.75
68.75

165.10
29.26 
96 25
15.50
15.26
29.75 
30—  
14—
38.75

St. Genois po 40 zł. m. k. ,
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl.
Poż. Tryest. jjo 100 zł. in. k.

„  „  50 zl. w. a. .
Waldsteiua po 20 zł. m. k. .
Windischgratza po 20 zł. 111. k. .

W rlisii1 (na 3 mifń'.ję;n).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . , 95.— 95.15
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . ---------- - —••—
Berlin za 100 mark n. p.w. , 5;r95 5610
Frankfurt 100 Mark, p. . 65.95 56 15
Hamburg za 100 M B, . , 55.95 56 15
Londyn za 10 ft. szt. . . >14.65 11190
Paryż za 100 fr. 45.55 45 60

K or* -złota 
Dukat cen. mon, —

„  peł. wagi . . 5.41.50 5.42 —
Korona . . .  >19 50 9.20 50
20-frsnkówka . , —.— — .
Rossyjski impera! , . . 9.38 9.40
Talar związkowy . , ----------------- —.—
S r e b r o .........................................102.— 1 2 1 5

Z lwowskiej Izby iiamliowej 1 przemysłowej.
T e le g  afotw any kura w ie d e ń sk i.

7 marca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „  ,, w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye bauku wiedeńskiego.....................

„  ,, kredytowego bez kupona
.Londyn 10 fnt. szterliugów . . . . . .
Srebro . . . .  .........................................
NapoleomPor  .....................
Dukat cesarski men....................................
100 M arek....................................................

złr. et.
~ 67 85

71 6o
111 90
879
176 30
114 90
102 95

9 22 V*
5 4 D/a

56 60

1114 1— 3) Ohwiesaczenle.
L. 322. Jego Excelenoya Prezydent 

ryższego siidu krajowego zamianował re- 
kryptein z dnia 28 lutego 1876 1. 2181 na 
nocy §. 301 post. kar. dla drugiej zwyczaj- 
ej kadencji posiedzeń sądu przysięgłych 
rrzy c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie 
rzewoduicząeym radcą tegoż sądu Karola 
'ogliesa, a zastępcami przewodniczącego 
adców Modesta Piaseckiego, Leopolda Szy- 
jonowicza, Faustyna Jahnera : Alfreda Linz- 
audra.

Druga zwyczajna kadeneya sądu przy- 
ięgłycb rozpoczyna się na skutek reskryptu 
'rezydyum c. k. wyższego sądu krajowego z 
0 października 1875 L. S352 dnia S maja 
876 o godzinie 9 przed południem.

Co się mniejszem podaje do publicznej
liadom ości.

Z Frezydjum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia 5 marca 187G.

1108 1 — 3) K o n k u r s .
L. 2091. Celem obsadzenia posady 

ata we Lwowie rozpisuje się konkurs z ter- 
liuern do 10 kwittaia 1876.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
odama swe udokumentowane do Prezydium 
lądu krajowego lwowskiego.

Lwów 3 marca 1876.
1109 1— 3) E d y k i .

L 2249. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
powodu wniesionej dnia 14 stycznia 1876 

, 2249 przez Jana Tyczko jako obecnego 
łspółwłaśoiciela lwowskiej realności pod 1. 
I2s/4 prośby o znagleme Jana btrusiewicza 
o wykazania iż preaoticya oświadczenia się 
lo spadku po matce Annie Strusie wieżowej, 
v ruchomościach pozostałego, w stanie b;er- 
iym drugiej połowy domu pod 1. 3123^ w 
kotek polecenia sądowego do 1. 11229/804 
fedie Dom. 1 p. 39 u. 2 on. uskuteczniona
est usprawiedliwioną lub w toku usprawie 
.uwienia pozostaje — pod rygorem wykre- 
icma tejże preuotacyi--ustanawia dla rze- 
zonego Jaua Strussewicza lub tegoż spad- 
obiercow —  wszyotkiuh z życia i miejsca

obie
bytu niewiadomych kuratora ad aotum w

P- adw. Dr. Moszyńskiego z substy- 
P’ adw. Dr, Landesbergera, a wyzna- 

■i do rozprawy w tym przedmiocie ter­

min w tutejszym Sądzie na dzień 21 marca, 
1876 o godz. lOtej przed południem, o tern 
pomieuśonego Jaua Strusiewicza lun teg 
spadkobierców przez niniejszy edykt zawia­
damia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(1100 1 - 3 )  D  d  f  k  * . . .
L. 378. C k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Złoczowie ogłasza że w spra­
wie Chaima Seideaa przeciw Bazylemu _i 
Motrze małżonkom Rudeńskim o zapłacenie 
109 zł. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
licytacy* realności pod 1. 3 w Folwarkach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach a to w dniach 31 marca 
27 kwietnia i 31 muja 1876 każdego razu 
o godzinie 10 z rana, w tutejszym gmachu 
sądowym cena wywołania 350 zł. w. a

Zakład 100/0 NUmy wywołania —  na\ 
bywca jest obowiązany przyjąć na realnosu 
tej ciężące długi, o ile cena kupna wystar­
czy, jeżeli wierzyciele nie zechcą swych wie­
rzytelności przyjąć pod wypowiedzeniem są- 
dowein.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro- 
tokoł zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo-sądowej .reg 
istra turze.

Złoczów dnia 27 stycznia 1876.
(1099 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  _ .

L. 190. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnopolu podaje do powsze­
chnej wiadomości, że w drodze egzekucyjnej, 
licytacyjna sprzedaż realności do masy le­
żącej Andrucha Podleśnego należącej, pod 
Hr. 7 w Stupkach ua rzecz Rubiua Lbwen- 
sokna celem zaspokojenia sumy wekslowej 
101 zł- w. a. z pn. w dniach 29 marca, 
kwietnia i 31 maja 1876 w zwykłych godzi­
nach urzędowych w sądzie tutejszym za go­
tówkę się odbędzie.

Powyższa realność przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za łub wyżej, przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza wynosi 2950 zł.
Wadyurn 295 zl.
Dalsze warunki licytacyjne mogą w tu- 

sądowej registraturze być przejrzane^ 
Tarnopol dnia H stycznia 1876.

(1098) O g ło s z e n ie .
L. 84. C. k. miejsko delegowany Sąd 

powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że do­
chodzenia w sprawie założenia ksiąg grun­
towych w gmin e katastralnej Łozowa dnia 
20 marca 1876 się rozpoczną

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dl a wyjaśnienia lub u- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 1 marca 1876.
(1097) Obwieszczenie.

L. 2126. C. k. Sąd powiatowy m. d. 
w Samborze podaje do powszechnej wiado­
mości, że dochodzenie miejscowe celem za ­
łożenia księgi grunto wej w gminie katastral­
nej Maksymowice na dniu 15 marca 1'876 
rozpocznie się.

Każden co ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może stanąć i 
wszystko przytoczyć co do obrony swych 
praw za stosowne uzna. ,»*

C k. Sąd powiatowy, m. d.‘
Sambor dnia I marca 1876.

(1072 1 - 3 )  B d l y k t .
L. 4008. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż Kasper Widacki przeciw Grzegorzowi Bo­
reckiemu, Brygidzie Boreckiej, Maryannie 
Boreckiej i Janowi Boreckiemu z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym a w razie ich 
śmierci ich spadkobiercom z nazwiska życia 
i miejsca pebytu niewiadomym o przyznanie 
prawa własności do %  części realności we 
Lwowie pod liczbą 4183/4 położonej na po­
zwanych po Grzegorzu i Brygidzie Bore­
ckich przypadłych i o zaintabulowanie po­
woda w stanie czynnym tych części realno­
ści za właściciela. — pod dniem 23 stycznia 
1876 do 1. 4008 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, wskutek czego dla po­
zwanych, ponieważ miejsce pobytu ich jest 
uiewiadomem do zastępowania ich i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. Se- 
milskiego z substytucyą adwokata Dr. Mę 
emskiego, kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się

zapozwanych aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy, udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą, musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 29 stycznia 1876.

(1084 1 - 3) *3 «J j  fc t.
L. 9465. Dnia 20 kwietnia, 18 maja 

i 22 czerwca 1876 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w skutek 
odezwy c. k. Sądu powiatowego w Starem- 
mieście z daia 1 lipca 1875 1. 1934] przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k 129 w StraszewiOsoh ciała tabularnego 
nie stanowiącej Piotra Holówki własnej w 
sprawia Salamona Teichera o 20 zl. w a. z 
przy  należnościami.

Cena wywołania wynosi 150 zł. 
Wadyurn 15 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 listopada 1875.

(1063) O L w iesiecfce iile .
L. 33. Pau Dr. Maksymilian Trach- 

tenberg, kandydat adwokacki, wpisany zo­
stał do listy adwokatów z siedzibą w Ko­
łomyi.

Wydział Izby Adwokatów.
Stanisławów dnia 2 marca-1876 

(1103 1 - 3 )  E d y k t ,
, t Ltf4672\ f  sPrawie egzekucyjnej Mi-

T n  u- -)8, rect'6 ^ r-Vc:uka nrzeciw Jakobowi Kiernadziukowi pto. 30 zł z pn
rozpisuje się przymusową sprzedaż realności 
pod Nr. 120 w Zielonej na 105 zl. w. a 
oszacowanej na 17 marca 21 kwietnia 19 
maja 1876, na 10 godzinę rano.

W adyum 10°/o wyn«si 10 zł. 50 et w. a.
Resztą warunków licytacyi protokół 

opisania i oszacowania realności można w 
Sądzie przejrzeć.

C. k Sąd powiatowy
Nadworna 10 grudnia 18 75.



(1090 1— 3) E  d  y  k  i .
L. 8634. W dniach 29 marca, 3 maja 

i 7 czerwca 1876 r. o 10 rano, odbędzie 
się publicz a przymusowa sprzedaż połowy 
realności 1. 164 w Tarnobrzegu, ut Dom. 
Tom I. pag 325 n. 2 haer. Agnieszki Cwi- 
kowej własnej na rzecz Anny Voglowej pto 
230 zł.

Cena wywoławcza 270 wadyum 27 zł. 
Extrakt tabularny warunki licytacyjne 

można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Tarnobrzeg 11 stycznia 1876.

C. k. Sędzia powiatowy 
(1069 1— 3) ®  & i  f  t.

31. 5434. aSom 1. I Sejirfsgeridjte ju 
Nadw orna roirb bic ejjefuttoe ^eittrietfjung ber 
betn Janko Niżnikiewicz geljiirigeu fetnen i£a- 
bularlbrper bilbenbett 9łealitat fub 9cr. 592 in 
N adw orna ju  ©itnften be§ ^erjc^ Heirner pto 
60 ft. oft. SID. ft. -Jł. ©. auf ben 17 9Jłatj unb 
21 31ptii 1876 !0 llljr 3Sormittag§ ber SJermtn 
ju r gefifetjung ber erleidjtenben 33ebingungen 
auf ben 31 9DRarj 1876 9 Uljr iOormittagS 
feftgefefet.

31u§ruf§prei§ ©djafmngśwertl) 120 ft. o|t- 
S4S. 33abium 10%. SDie ubrlgert Sebingungen 
fonnert bei ©eridjt eingefetien werben.

Nadworna ben 31 ©ejember 1875.
(1 0 8 5  1 — 3 ) E  <1 y  k  t.

L. 6999. C. k. Sąd powiatowy w Bor- 
szczowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Maryi i Piotrowi Hryoakom o 100 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 24 kwietnia, 
8 maja i 22 maja 1876 r. o godzinie 11 
przed południem w Sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 127 w Jezio­
rzanach, j Cena wywołania 150 zł.

Bliższe warunki można przeglądnąć w 
sądzie. C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów dnia 23 lutego 1876.
(1081 1— 3) E  d  y  fe t.

L. 4963. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek J. L. Eisenbergera i 
Feigli Eisenbergerowej a mianowicie na ma­
jątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych kra 
ja ch , w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. Komi­
sarzem konkursowym ustanawia się pana 
radcę Dr. Przesmyckiego a tymczasowym 
zarządcą masy p. dr. Schonborna z substy- 
tuoyą p. dr. Kaufmanna.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 13 marca 1876 o gcdz. 
4 po południu przed komisarzem konkurso 
wym wyznaczonym, za przedłożeniem doku 
mentów któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy lub co do usta­
nowienia innego tudzież aby wybrali wy­
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 18 kwietnia 1876 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie po 
dług przepisu ordynacyi konkursowej unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie na dzień 21 kwietnia 1876 o 
godzinie 10 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wy wierzy telnili i swo­
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w miej­
scu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo 
wej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwid*cyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków dnia 28 lutego 1876.
(1096 1— b) K o n k u r s .

L. 227. R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgowa żółkiewska podaje do powszech 
nej wiadomości, że następujące posady nau­
czycielskie będą stale obsadzone:
1. Przy szkole wydziałowej w Bełzie dwie 

posady nauczycieli klas wyższych z 
roczną płacą po 600 złr.

2. Przy szkole wydziałowej w Sokalu dwie 
posady nauczycieli klas wyższych z ro­
czną płacą po 600 złr.

3. Przy szkole dwu-klasowej w Niemiro- 
wie posada nauczyciela starszego z ro­
czną płacą 450 zlr. i 50 złr. za kie­
rownictwo i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkołach etatowych z roczną pła­
cą 400 złr. i wolnem pomieszkaniem:

1. w Siełcu bełzkim, 2. w Werchracie.
Następujące posady nauczycieli z rocz­

ną płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem:
1. Bełżcu, 2. Bojańcu , 3. Budyninie ,

4. Butynach, 5. Dobrosinie, 6. Chorobro- 
wie, 7. Domaszowie, 8. Dworcach, 9. Dzi- 
bułkacb, 10. Jastrzębicy, 11. Karowie , 12. 
Kamionce Pulce, 13. Lubeli, 14. Luczycacb, 
[5. Maeoszynie, 16. Mierzwicy, 17. Opulsku, ,
18. Parcbaczu, 19. Reklińcu , 20. Skwarza- i 
wie nowej, 21. Skomorochacb, 22. Smolinie, 
23. Turynce, 24. Uhrynowie, 25. Wasylowie,
26. Wojsławicach, 27. Worochoie, 28. Wroli 
Wysockiej, 29. Zameczku.

Przy szkołach filialnych: 
posady nauczycieli z roczną płacą 250 złr. 

i wolnem pomieszkaniem :
1. w Artasowie, 2. Bobiatynie, 3. Bo- 

janicacb, 4. Baranich peretokach, 5. Byszo- 
wie, 6. Chłopiatynie, 7. Cebłowie, 8. Cielą- 
żu, 9. Hrebeńcach, 10. Hrebennem, 11. Ho- 
rodyszczu waręskiem, 12. Horbkowie, 12. Ho- 
rodzowie, 14. Klusowie , 15. Kopjtowie, 16. 
Korczowie, 17. Korczynie, 18. Kulawie ,
19. Eobowie, 20. Machnowie, 21, Machnów- 
k u , 22. Mianowic-ach, 23 Mokrotynie, 24. 
Mycowie, 25. Nahorcach, 26. Pierwiatyczacb
27. Pieczychwostach , 28. Poddubcacb, 29. 
Przedrzymiehacb, 30. Przystani, 31. Radwań- 
cach, 32. Uzyczkach, 33. Skwarzawie starej, 
34. Soposzynie, 35. Sawczynie, 36. Stajach, 
37. Starogrodzie, 38. Sulimowie, 39 Szcze- 
piatynie , 40 Szmitkowie , 41. Tarnoszynie, 
42. Torkaeh, 43. Ulwowku, 44. Waniowie, 
45. Wiązowie, 46. Wierzbiążu, 47. Wiesen- 
bergu, 48 Zniatynie.

Posady młodszych nauczycieli przy 
szkołach dwu-klasowych z roczną płacą 270 
złr.:'t̂ l. Kulikowie, 2. Magierowie, 3. Mo­
stach, 4. Niemirowie.

Ubiegający się o posady powyżej wy­
szczególnione powinni wnieść podania w 
sposób ustawą szkolną wskazany , najdalej 
do 20 kwietnia b. r. do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Żółkwi, wymieniając dok­
ładnie posadę o którą się ubiegają.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Żółkwi dnia 5 marca 1876.

(1070 2 — 3) K o n k u rs .
L. 199/R. s. o. Niniejszem ogłasza się 

konkurs na posadę nauczyciela przy szkole 
etatowej w Felsztynie z płacą roczną 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem z terminom do 
31 marca 1876. Prawo prezentowania nau­
czyciela wykonuje Rada szkolna miejscowa. 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyjne 
i służbowe do wysokiej Rady szkolnej kra­
jowej przez Radę szkolną okręgową w Sam­
borze w terminie powyżej oznaczonym.

Rada szkolna okręgowa.
Sambor dnia 8 lutego 1876.

(1064 2 --8) E  d  y  k  t.
L. 11612. C. k. Sąd powiatowy w Dro­

hobyczu wiadomo czyni, że w sprawie ustnej 
w toku zostającej księdza Błażeja Rogozio 
wicza przeciw Edwardowi Schuhmauuowi o j 
zapłacenie 217 zł. termin do wniesienia o- ] 
brany na dzień 3 kwietnia 1876 r. o go­
dzinie 9 rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Edwar­
da Schumana nie jest wiadome, przeto u- 
stanawia się na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie adw. Dr. Wohlłer- 
nera któremu niedoręczone dotychczas u- 
chwały z dnia 17 Września 1872 r. 1.9248 
z dnia 30 czerwca 1874 r. 1. 11992 z dnia 
28 września 1874 r. 1. 10765 i z dnia 6 lutego 
1875 r. 1. 10765/74 doręczają się.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie albo osobiście stanął, 
albo też innego zastępcę sobie postanowił 
i informacyę mu udzielił, i Sąd o tern uwia­
domił, inaczej z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie winien.

Drohobycz dnia 30 grudnia 1875 
(1107 2— 3) © g ło szen ie  k o n k u rsu .
W celu nadania wsparcia dożywotniego z 

fundacyi ś, p. Pelagii Russanowskiej.
L. 5273. Wydział krajowy w skutek 

opróżnienia jednego miejsca wsparcia doży 
wotoiego we fundacyi ś. p. Russanowskiej, 
tudzież w skut-. k odnośnego wniosku kura­
tora JW, Piotra hr. Moszyńskiego, iż opró­
żnione miejsce innej osobie udzielić zamie­
rza, ogłasza niniejszem następujący konkurs:

Prawo do pobierania wsparć dożywo­
tnich z tej fundacyi, mają inwalidzi woj­
skowi polskiego pochodzenia, rzymsko ka­
tolickiej religii, tak łacińskiego jakoteż gre­
cko-unickiego, i ormiańskiego obrządku, lub 
też inne osoby polskiego pochodzenia rzym­
sko-katolickiej religii, tak łacińskiego jako­
też grecko-uuickiego lub ormiańskiego obrząd­
ku, które w jakimbądź innym zawodzie za­
sługi dla kraju położyły i znajdują się w 
potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przysługuje kuratorowi fundacyi JW. Pio­
trowi hr. Moszyńskiemu wszakże za dekre­
tami przez Wydział krajowy wystawiouemi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż ! 
nadmienione osoby, które z uprawnienia

swego do użytkowania z tej fundacyi ko- 
rzystać pragną ążeby w przeciągu dni trzy­
dziestu od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* 
wniosły swe pisemne, tudzież o ile być mo­
że udokumentowane podania do Wydziału 
krajowego, a w szczególności dołączyły tak­
że stosowne świadectwa co do wykazania 
religii i obrządku jaketeż i ubóstwa.

Z Wydziału krajowego
We Lwowie dnia 3 msrea 1876.

(1067 2— 3) E  d  y  b  t.
L. 537. C. k. Sąd powiatowy w An­

drychowie ogłasza, że wskutek uchwały o. 
k. sądu krajowego w Krakowie % dnia 5 lu­
tego 1876 r. 1. 1925 Wojciech Makuch wło­
ścianin z Piotrowic, za marnotrawcę uzna­
nym. a kuratorem jego Antoni Kuska, wójt 
z Piotrowic ustanowionym został.

Andrychów dnia 10 lutego 1876.
(1089 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6829. G. k. Sąd powiatowy w Ro­
zwadowie oznajmia, że w dniach 6 kwietnia 
11 maja i 8 czerwca 1876, każdą razą przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie powiat >wym w drodze licytacyi pu­
bliczna przymusowa sprzedaż ruchomości i 
realności pod 1. k. 24 w Cbarzewicacb połoźo 
nej ciała tabularnego nie stanowiącej do 
Zofii Moskal należącej w celu wydobycia 
należytości Józefa Perlmanna w ilości 40 zł. 
w. a. z pn. z tern jednakże zastrzeżeniem 
że ruchomości przy pierwszym zaś realność 
przy pierwszych dwóch terminach tylko wy­
żej ceny szacunkowej lub za takową na dru­
gim terminie zaś ruchomości, a przy trze­
cim terminie realność za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena sza­
cunkowa w ilości 400 zł. w. a z której 
10%  jako zakład chęć kupna mający przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 19 grudnia 1875.
(1065 2— 3) E  d  y  fe t.

L. 2861. C k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdują­
cego się ruchomego, jako też do nierucho­
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon­
kursowe z 25 grudma 1868 1. 1. z roku 
1869 zb u. p. jest obowiązującem, polożo- 

; nego majątku Sary Pick handlującej korala­
mi w Grzymałowie otworzony został. Do 
przeprowadzenia tego konkursu ustanowio­
no komisarzem konkursowym c. k. adjunkta 
przy sądzie powiatowym w Grzymałowie p. 
Antoniego Sabatowskiegtf, a tymczasowym 
zawiadowcą masy konkursowej p. Jakóba 
Weidenfeld z Grzymałowa.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 

: był w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej­
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre­
dnictwem c. k. komisarza konkursowego 
wedle przepisów postępowania konkurso 
wego, celem zapobieżenia zagrożonym tam­
że następstwom, zgłosić a na terminie, 
który ze strony c. k. komisarza konkurso­
wego wyznaczonym i ogłoszonym będzie 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie­
rzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom stawającym j 
na ogólnym terminie przysłużą prawo wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się termin da 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za­
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tego zastępcy jako też do wy­
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
9 marca 1876 godz. 9 przed południem ns. 
którym to terminie wierzyciele w c. k. Są­
dzie powiatowym w Grzymałowie u komi­
sarza konkursowego jawić się i dla wyka­
zania swych pretensyi potrzebne dowody 
przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu oowia- 
towtgo Grzyinałowskiego by wedle §. 1M 
u. k. pełnomocnika mieszkającego w Grzy­
małowie celem doręczenia mu dalszy h u- 
chwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im bo­
wiem na wniosek c. k komisarza konkur­
sowego na ich koszt i mebezpieczeńs.wo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym gazety Lwowskiej do wiadomo­
ści podane.

Tarnopl 24 lutego 1876.
(1086 2 -3) E d  y  k  t.

L. 7436. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że w celu za-1 
spokojenia sumy 102 zł. Hirscbowi Scbnei- i 
drowi od Anny Kumaliny należącej się od­
będzie się w budynku sądowym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę gospo-1
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darstwa pod 1. 129 w Płazie położonego w 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 1479 zł. dnia 6 kwietnia 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem.

Chrzanów dnia 8 grudnia 1875.
(1074 2— 3) E  d  y  b  t.

L. 69540 Lwowski c. k. Sąd krajowy 
w sprawie Witty Bernstein przeciw masie 
spadkowej ś. p. Karola hr. Pawłowskiego 
pto 11610 zł. m. k. zpn. a względnie w 
sprawie Eustachego Marszyckiego przeciw 
spadkobiercom rzeczonego spadkodawcy pto 
sprawdzenia rachunków sekwestratorskich 
z dłuźniczycb dóbr Lubaczów i Basznia przez 
sekwestratora Eustachego Marszyckiego, za 
czas od 7 sierpnia 1850 do tegoż dnia 1851 
złożonych —  z powodu wniesionej dnia 31 
grudnia 1875 r. 1. 69540 przez Eustachego 
Marszyckiego przeciw wykazanym oświad­
czonym spadkibiercom ś p. Karola hr. Pa­
włowskiego — prośby o dozwolenie 26 aż 
po dzień 31 grudnia 1876 trwać mającej 
jednorazowej zwłoki do wniesienia wyjaśnień 
pomienionycb rachunków —  ustanawia dla 
nieobjętej masy zmarłego Piotra Wawrzec- 
kiego jako współspadkobiercy ś. p. Karola 
hr. Pawłowskiego, tudzież dla następujących 
tegoż spadkobierców obecnie z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, a to: Kaspra 
Jawornickiego, Maryanny Muller, Teresy 
Osowskiej, Heleny Julianny Radnickiei, An­
toniny Wróblewskiej, Ambrożego Wróblew­
skiego, Zygmunta Jana Albińskiego, Juliany 
Radeckiej, Anny Kosowicz, Józefa Chrzą- 
szczyńskiego, Wiktoryi Sosnowskiej, Tekli 
Cicbolskiej, Jana Szmidowieza i Antoniego 
Szmidowicza,— kuratora ad actum w osobie 
p. adw. Dra. Moszyńskiego z substytucyą p. 
adw. Dra Lubińskiego i o tem powyższych 
uieobecnych interesentów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(1068 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 12912. W skutek wezwań c. k. Są­

du obwodowego Samborskiego z 14 grudnia
1875 do 1 18865 odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowym w Kałuszu na rzecz Mar­
kusa Falk ku zaspokojeniu sum wekslowych 
5o zł. i 54 zł. 84 ct. w. a. publiczna prze- 
daż połowy do dłużnika Israela Rosenrau- 
cha należącej w Kału-zu pod 1. 395 poło­
żonej realności w terminach 19 kwietni*
1876 i 3 maja 1876 r. o godzinie 10 zrana 
wyżej ceny szacunkowej i wywołania 803 
zł. 25 ct. lub przynajmniej za tą cenę.

Każdy chęć kupienia mający winien 
złożyć wadyum w gotówce 81 zł. w. a.

Resztę waruuków licytacyjnych i wy­
ciąg z ksiąg gruntowych możua przejrzeć w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz 31 grudnia 1875,

(1054 9 - 3 )  E d y k t .
L. 972. C. k. Sąd obwodowy jako we­

kslowy w Samborze rozpisuje na zaspoko- 
kojenie pretensyi Jakóba Sternheima w kwo­
cie 119 zł. w. a. z pn. przymusową publi 
czuą sprzedaż czterech zagonów gruntu pod
1. k. 22/19 w Samborze w Doinej położone­
go do dłużnika Bartłomieja Gaczkowskiego 
należącego ciała tabularnego nie stanowią­
cego, która to sprzedaż odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dwch terminach a to dnia 
27 kwietnia 1876 i dnia 11 maja 1876 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przy obu terminach jednak jedynie za lub 
wyżej ceny szacunkowej.

W razie niesprzodania tego gruntu 
na powyższych terminach nawet za cenę 
szacunkową wyznacza się celem ułożenia 
lżejszych warunków termin na dzień 12 
maja 1876 o godzinie 19 rano na którym 
wierzyciele tem pewniej się jawić mają, 
gdyż niejawiający się do większości głosów 
jawiających się doliczonymi będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tego gruntu tj. kwota 40 zł. w. a. wa­
dyum 10% ceny wywołania.

Resztę warunków w tusądowej regi­
straturze przejrzeć można.

O ezem się chęć kupienia mających 
tudzież wszystkich wierzycieli, którzy po 
dniu 15 lutego 1875 na rzeczonej realności 
prawo zactawu nabyli lub którymby uchwa­
ła niniejsza doręczoną być nie mogła przez 
ustanowionego dla nich w tym celu kurato­
ra Dr. Bud synowskiego uwiadamia.

Sambor 1 lutego 1876.
(1024 2— 3) E d y k t .

L. 7508. C. k. Sąd krajowy wzywa 
dzierźycieli książeczki galicyjskiej kasy o- 
szczędności 1. 28927 na 100 zł. na imię I- 
zaka Taukera opiewającej, aby takową w 
ciągu sześciu miesięgy przedłożyli, lub w 
tym samym terminie swoje prawa do niej 
wykazali, gdyż inaczej książeczka ta za u- 
morzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 12 lutego 1876.
(1057 2— 3) O bw ieszczenie,

L. 58. Łuć P&wluk gospodarz z Opul- 
ska uznany marnotrawcą, kuratorem dian 
mianowauy Onytat Skoczko gospodarz z O- 
pulska.

Sokal 21 stycznia 1876.
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(1102 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 7381. C. k. Sąd powiatowy w Bal­

sie wyznacza do przymusowej sprzedaży re­
alności dłużnika Stefana Menczuk pod 1. 
58/46 w górze położonej na, kworę 800 zł. 
w. a. oszacowanej trzy termina a to : na 29 
lutego, 29 marca i 28 kwietnia 1876 r. ! 
każdą razą o godzinie 10 rano.

Chęć kupienia mających wzywa się do 
Sądu tutejszego z tern że realność wrazio 
gdyby na pierwszych dwóch terminach wy­
żej ceny szacunkowej, lub za takową sprze­
daną być nie mogła na trzecim terminie 
takie niżej ceny sprzedaną zostanie. \

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze tutejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz 11 grudnia 1875.

(1059 2— 3) O b w ie * * c * c n le .
L. 933. Podpisany Sąd wiadomo czyni ! 

że na rzecz proszącej Petroneli Rotter ee- j 
lem ściągnięcia sumy wekslowej 400 złr. m. 
k. czyli 420 złr. w. a z procentami 5%  od 
dnia 5 lutego 1852 bieżącemi, kosztami są- , 
dowemi w kwocie 2 złr. 40 ct. ra. k. czyli j 
2 złr. 70 ct. w. a i kosztami egzekucyjne- j 
mi w kwotach 10 złr. w. a , 7 złr. 70 ct. i 
6 złr: 36 ct. w. a , przedtem zaś w ilości 
10 złr. 50 ct. w. a. obecnie przyznanemi, 
tudzież celem ściągnięcia stempli na rzecz 
Wysokiego skarbu dla egzekucję popiera- • 
jąoej w kwotach 6 złr. 7 ct. i 2 złr. 67 ct. 
w. a. poprzednio zaś w kwocie 5 złr. 31 
ct. w., obecnie prenotowanych odbędzie się : 
w lokalu tego sądu przymusowa publiczna 
sprzedaż dłuźniczki Maryi Zalewskiej włas­
nej pod Nr. 146 m. w Stryju  ̂ położonej , 
realności w trzech terminach, dnia 30 mar- j 
ca 1876, dnia 13 kwietnia 1876 i dnia 27 
kwietnia 1876, każdym razem o 10 godzinie  ̂
rano pod warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanowiono war­
tość Bzacunirową w kwocie 2 i 82 złr.
w. a

2. W pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko powyżej ceny szaeunko- ( 
wej lub za takową w trzecim zaś i po. : 
niżej tejże najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie. j

3. Przy rozpoczęciu licytacyi każdy licy- J 
tant składa wad rum 100/0 od ceny j 
szacunkowej w okrągłej sumie 218 zł. 
Reszta warunków tudzież akt oszaco- j

wania i wyciąg tabularny w tusądowcęj re­
gistraturze przejrzane być mogą.

Do tej. licytacyi chęć kupna mających ; 
zaprasza się

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 17 lutego 1876.

(1055 2— 3) K  d  y  te t.
L. 1405. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości , że na zaspokojenie wierzytelności 
Adolfiny Brosz w sumie 840 złr. w. a. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności L. 254 w 
Tarnowie na Strusime, do Dawida i Tauby 
Berkowiczów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 3 kwietnia i 3 maja 1876, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem,

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2743 złr. 62 ct. w. a. po­
niżej której w terminach powyższych real­
ność powyższa sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 370 złr. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć możua w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj 
mniej ceny szacunkowej uiezaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 3 maja 1876 o 
godzinie 4 po południu, ua który wierzycie­
le hipoteczni stawić się winni, celem ułożę 
ma lżejszych warunków , według których 
następnie snrzodat licytacyjna w terminie 
trzecim rozpisaną zostanie.
d o l in - ? * /  / ISobecuyt:h. IJrzy ty terminie

sze/.ego nosci wierzyciele z miejsca poby­
tu niewiadomi jako to: Hieronim ks. San- 
guszko, Jozei Losenau, Ludwika Wittingowa, 

awrzymec Małutowski, Antonina Małutow- 
ska następnie ci wierzyciele, którzyby po
1 Srudnia 1875 do hipoteki realności

^ Tarnowie na Strusmie weszli, lub
ozymby uchwała niniejsza z jakiegokol

. e P°w°du niezostała doręczoną, do rąk
t\ ra > który niniejszem w osobie adw
j / f 1 p . ®lia Psarskiego z substytucyą adw.
t /n  : 10 rtt Forysta ustanowionym zostaje , tudziez przez edyku

M035 S ?  dma 17 lute^° 1876-  ̂ E  d  y U t.
j  ’ ł.°034. Samborski c. k. sąd obwo-
k-. /  z*Wla^amia niniejszem Jana Horodyń-

fc '-'-go z miejsce pobytu niewiadomego , że

przeciw niemu na prośbę Kaspra Fruzińskie­
go nakaz zapłaty sumy wekslowej 145 złr. 
w. a- dnia 20 lipca 1875 1. 11826 wydany 
został który ustanowionemu dla niego kura­
torowi adwokatowi Drowi Budzyuowskiemu 
doręczono.

Wzywa się przeto tegoż nieobecnego , 
aby ustanowionemu kuratorowi środków do 
obrony służących udzielił, lub inego zastępcę 
sądowi wymienił, gdyż skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogąca sam sobie przypisze.

Sambor 23 listopada 1875.
(1053 3—3) <S>gtos£enie konkursu*

L. 130. R. s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela przy szkole 
etatowej w Horody szcuu w powiecie Sam­
borskim*’ z płacą roczną 300 zł i pomie­
szkaniem- Prawo prezentowania nauczyciela 
wykonuje Rada szkolna miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu służbowe i kwalifikacyjne wnosić 
należy do wysokiej Rady szkolnej krajowej 
przez Radę szkolną okręgową w Samborze 
najdalej do 5 kwietnia 1876.

Rada szkolna okręgowa.
Sambor dnia 22 stycznia 1876.

(1093 3— 3) Obwieszczenie,,
L. 97- Wydział Izby adwokatów poda­

je do wiadomości, że p. Dr. Adolf Rares 
wpisany został na pod-itawie uchwały Wy­
działu ż dnia 4 marca 1876 r. do i. 97 z 
dniem 4 marca 1876 w listę adwokatów z 
siedzibą we Lwowie.

Z wydziału lwowskiej Izby adwokatów.
Lwów dnia 4 marca 1876.

(1009 3— 3) JE <* y  fc t.
L 134*9. Dnia 20 kwietnia 18 maja 

i 22 czerwca 1876 r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przy mu j 
sowa sprzedaż realności Iinata Pilipiaka ! 
pod Nr. 78 ^  Brzegach nietabularuej w | 
sprawie Judy Baehmanna o 275 zł. zpn.

Ceaa wywołania wynosi 1222 zł
Wadyum 122 zł.  ̂ J
Przy pierwszych dwóch terminach re- i 

alność tilko za lub wyżej ceny wywołania,, 
przy trzecim także niżej takowej będzie ;
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym ‘
Sądzie przejrzeć.

C. k. deleg. miejs. Sąd powiatowy
Sambor dnia 31 stycznia 1876.

(1056 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 4255. C. k. Sąd powiatowy w Brze­

sku w drodze dalszej egzekucyi w wykona- j 
niu prawomocnego nakazu zapłaty c. k. >
Sądu krajowego we Lwowie s dnia 1 marca i
1873 r. 1, 8870 celem zaspokojenia preten- 
syi c. k uprzyw. galic. Bauku hipotecznego 
w kwocie:

1. 170 zł. 10 kr. w. a. jako trzeciej 
zapadłej raty z pożyczki 3000 zł. w. a. 
wraz z odseckami zwłoki po 60/o od dnia 
21 marca 1872 r, do dnia zapłaty biezą- 
cemi i prowizyi 1/2 100 kwotę 85 kr. wyno­
szącej ; ,

2 . 170 zł. 10 ct. jako czwartej raty 
wraz z odsetkami zwłoki po 6°/o od dnia 
21 września 1872 r. aż do dnia zapłaty 1 
prowizję 85 ct. wynoszącą; .

3 . 2715 zł. 12 ct. w. a. jako resztują- 
cej z pożyczki 3000 zł. sumy wriz z odset­
kami 7%  od dnia 21 marca 1873 r. do 
dnia zapłaty bieżącymi i kosztami są ° we> 
mi w ilości 12 zł. 67 ct. w. a. tudziez 
przyznanemi już kosztami egzekucyjnymi 
kwocie 11 zł. 62 ct. w. a. jakoteż obecnie 
w ilości 31 zł. 60 ct. przyznającemi się, 
zezwala na publiczną przymusową sprze1 
realności w Brzesku pod 1. 26.> po 0
p. Mojżesza Grauera własnej przedmio 
ksiąg gruntowych będącej, która to my 
eya w dwóch terminach a mianowicie u* 
26 marca i 24 kwietnia 1876 r. w tutejszym 
Sądzie zawsze o godzinie 10 rano odbywać 
się będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 6000 zł.

Gdyby zaś powyższa realność na z,i 
dnym z dwóch terminów przynajmniej za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, to 
natenczas ustanawia się termin na dzieu 
23 maja 1876 r. do ułożenia lżejszych wa­
runków sprzedaży.

Bliższe warunki, ekstrat tabularny 1 
protokół oszacowania przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze. O tej licytacyi uwia­
damia się wierzycieli z miejsca pobytu wia­
domych do rak własnych, z miejsca pobytu 
niewiadomych zaś Jana Kubalę, Franciszka 
Szmitta, Franciszka Liebiga, Leopolda Ła- 
gelmana ; wszystkich tych wierzycieli, kto 
rzyby dopiero p0 dniu 23 kwietnia l87o 
na hipotekę tej realności weszli, lob któ- 
rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
na czas doręczoną nie została, przez kura­
tora p. Dr. Madejskiego im równoczer 
nadanego tudzież przez edykt niniejszy.

C. k. Sąd powiatowy
rq»2  daia e lutego 18 6 .(982 o 3) E  d  y  te t.

B. 5945. Na dniu 24 kwietnia 1876 
29 maja 1876 i 3 lipc-a 1876 każdą razą 
o godzinie 10 zrana, odbędzie się w Sądzie
tutejszym celem zasookoit-nia należącej Ma-

: ryi Rosen kwoty 58 złr. w. a. publiczna 
! sprzedaż realności, ciała tabulannego nie 
stanowiącej, pod 1. 112 w Stubienkn poło­
żonej do Ilka Klęka należącej na 810 zł. 
w. a. ooszaewanej.

Wadyum wynosi 81 zł. w. a.
Protokół zajęcia, opisania i warunki 

licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia

Radymno dnia 1 listopada 1875.
(1060 3—3) K onkurs.

L. 2132. Posada kancelisty XI klasy 
rangi przy c. k. Sądzie powiatowym, w Są­
dowej Wiszni, a w razie przeniesienia równa 
posada przy innym sądzie w Galicy i wschód- 
mej opróźnioBJL.

Kandydaci wykazać winni znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, jakoteż 
manipulacji sądowej i wnieść podania swe 
do dnia 8 kwietnia 1876 do Prezydyum Są­
du obwodowego w Przemyślu.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego 

Lwów dnia I marca 1876.
(1033 3—3) JE d  y k  t.

L. o0631. G. k. Sąd krajowy krakow­
ski wzywa posiadacza Sola - wekslu z daty 
Kraków 28 sierpnia 1875, na kwotę 410 zł. 
w. a., w Krakowie dnia 25 września 1875 
r. płatnego, na. rzecz p. Zygmunta Włyńskie- 
go, ażeby rzeczony weksel w zakresie dni 
45 od duia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie Lwowskiej licząc, sądowi tutejsze­
mu tern pewniej przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym ów weksel za umorzony zosta­
nie uznanym.

Kraków dnia 7 stycznia 1876.
(981 3—3) E d y k t .

L. 5917. Na dniu 3 kwietnia, 3 
maja 7 czerwca 1876 każdą razą o go­
dzinie łOtej z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym na rzecz Maryi Rosen celem za­
spokojenia 190 zł. w. a. z. pn. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 282 w Sośnicy ciała 
tabularnego niestanowiącej do Michała Har- 
maty należącej, na 420 zł. w. a. oszaco­
wanej. Wadyum wynosi 42 zł. w. a.

Protokół zajęcia i opisania, tudzież 
warunki licytacyjne są w registraturze do 
przejrzenia.

Radymno dnia 4 listopada 1875 
(1043 3 - 3 )  E d y k t .

L. 575. C. k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Przemyślu, zawiadamia p. Se- j 
weryna Smarzewskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego że dnia 16 lipca 1875 r. 1. ' 
8140 wytoczyła przeciw niemu pozew egze­
kucyjny Dyrekcya c. k. Zakładu kredyto­

wego włościańskiego we Lwowie o 6000 zł. 
Sąd ustanawia tymczasowo dla pozwan-go 
kuratora w osobie adw. Dr. Skórskiego na 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo doręczając 
mu uchwałę z dnia 14 sierpnia 1875 r. do 
1. 8140 w tej sprawie wydaną, przyczera 
zarazem p. Seweryna Smarzewskiego się 
wzywa ab7 kuratorowi dowody swoje do za­
rzutów komunikował, lub też Sądowi innego 
pełnomocnika wskazał.

Przemyśl 8 lutego 1876.
(997 3 - 3 )  E  d  y  k  4.

L. 124. Brztżański c. k. Sąd powia­
towy uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Sehoufelda, iż Emanuel i 
Józefa Merl wnieśli prośbę o wyextabulo- 
wanie adnotacji, iż cesya z 7 siycznia 1848 
przez Jana Merlego zeznana jest sporną, 
jakoteż aduotacyi w skutek uchwały magi­
stratu Brzeżańskiego uskutecznionej, iż pro- 
źbie Józefa Sohónfelda o zanotowanie spor­
nej cesyi z 7 stycznia 1848 r. zadość me- 
uczyniono ze stanu czynnego i biernego re­
alności pod 1 72 w Brzeżanach i że doty­
czącą t. s. uchwałę z dnia 20 maja 1875 
1. 4270 tutejszemu adwokatowi Dr Madej­
skiemu, który kuratorem dla niego utauo- 
wiony został, doręczono.

Brzeżany dnia 2 lutego 1876.
(1046 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 1238. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Kalne 18 marca 1875 ua sumę 3500 zł. w. 
a. opiewającego w dniu 1 kwietnia 1875 
na ordrę wystawiciela płatnego przez Sa­
lamona Rebenstocka wystawionego a przez 
Józefa Tyszkowskiego z Kalnego akcepto­
wanego, aby takowy temuż Sądowi do dai 
45 przedłożył, gdyż inaczej weksel ten jako 
umorzony uważauym zostanie.

Złoczów 19 lutego 1876.
(1034 3 3) E  d  y  k  t.

L. 4677. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu p. Józefa hr. Ciechońskiego, oraz miesz­
kającą w Warszawie p .  Julię hr. Cieehoń- 
ską, iż pod dn. 24 lutego 1876 1. 46/7 p. 
Antoni Salinger wniósł podanie egzekucyjne 
pto 1500 złr. w. a. z przyn. w załatwieniu 
którego polecono wykonanie dozwolonych 
kroków egzekucyjnych c. k. Sądowi powia­
towemu w Żmigrodzie i Gorlicach i ustana­
wia na koszt i niebezpieczeństwo tychże ku­
ratora ad actum w osobie p. adw. Dra Troj- 
nalskiego z substytucyą p. adwokata Dra 
W ędrychowskiego.

Kraków 27 lutego 1876.

Doniesienia prywatne.

2 P  i  ©  1 - ' s t v  s z a
{(({TA

kolej żelazna

n  
x  
x

g  węgiersko-galic,
__________________________

K  (7110 3 -3 )

3 Obwieszczenie.
H  L. 3 9 4 /A . 1.       8

^  Przy odbytem na dniu Igo  marca b. r,, w przytomności c. k.
^  notaryusza, wylosowaniu obligów pierwszorzędnych ^
X  Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej wyciągnięte - ■" 
X  zostały Nra od do 7M 14 włącznie jedną se- X
f f  ryą objęte. _ , 3
^  Imienna wartość tych obligów pierwszorzędnych zostanie spla- ę j

coną począwszy od 1 września 1870, za złożeniem oryginalnych ^  
obligów i wszystkich do nich należących, po tym dniu płatnych ^

X  kuponów wraz z talonem. X
X  Z dniem 1 września 1876 ustaje wszelkie dalsze oprocen-

towanie wyż wymienionych obligów, dlatego też wartość kuponów 
X  po tym dniu płatnych, któreby od obligów odcięte były, od ka- 
§  pitału spłacić się mającego, potrąconą zostanie. ^  Q
0  Następujące, przy losowaniach w roku 1873. 1874 i 1875 
p  wyciągnięte obligi pierwszorzędne dotąd jeszcze nie są spłacone, ^  
X ; mianowicie: X

Die

X  z roku 1 8 73 :
x  Nr.: 79501, 79502, 79505, 79512. 7 9 5 1 8 -7 9 5 5 4 , 79500—  X  
X  79562, 79571, 79576— 79580, 7 9 5 9 2 -7 9 5 9 7 ; O
X  z roku 1 8 74 : ^

Nr.: 1025, 1026, 1035— 1037, 1043— 1047, 1 0 5 6 -1 0 6 0  1063 
X  1066, 1 0 7 3 -1 0 7 6 , 1078, 1 0 8 3 -1 0 8 6 , 1092, 1093, 1 0 9 5 1 1 0 9 7  P  
X  1101— 1103; z roku 1 875 :  X
f §  Nr.: 63016, 63020, 63021, 63029, 6 3 0 6 6 -6 3 0 8 4  63101—  X  
H  63107, 63109. ’ '
|5 Wiedeń, dnia 4 marca 1 8 7 6  r.
X  Rady sawiadowczej. ^
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auf wir all i Freuncle dieses anspreuhenden Musik 
Stiickes hiermit aufmerksam maehcn.
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Najtaniej

Kunstnotiz. ]
Bei B u c h h o lz  «fc D le fc e l  in W in i  ist der i  «  . T  i  i  •

duroh das S c h w e d is o h e  D a m en ą u a rte tt so be- ! Y T ifi .f i  !T f l ,7 j f t T iV  I j W O W S K I A I
kannt und beliebt gewordene B r o l l o p s -  (Schwo- ^  '  ^ M J J W U ł l o a i U J
diseher Hochzeits-) JSarsch iiir Clavier 2- und 4- \ TUg I
handig arrangirt, in eleganter Ausstattung (mii. den ^ a
Portrats der schwtdischeu Bamen) erschienen, wor- '

na pomieszczenie biór Redakcyi i admini- 
i stracyi. Lokal ten znajdować się ma w 
' śródmieściu i obejmować powinien 5— 6 po- 
' koi jasnych i obszernych , kuchnię na po­
mieszkanie dla woźnego i piwnicę lub inny 

i odpowiedni skład na drzewo. Ł o f c a l  p a r ­
t e r o w y  ma pierwszeństwo, w razie zaś, 

I gdyby był do wynajęcia na pierwszem pię. 
trze, musi być dodany pokój jeden na dole, 
któryby mógł służyć za kantor ekspedycyjny.

Warunki kontraktu, któryby zawarty 
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w Administracji CSaseety L w o w s k ie j  
Ulica Czarneckiego, 1.18 na dole. (629)

( (
Ś w i e c e  „ M i l l i

s t e a r y n o  w e
kościelne i pogrzebowe

sprzedaje handel

Frydr. Sc h u hu tli a i Syna
we Lw ow ie, Rynek: 1. 45 .

C 2 T  Ułamki i niedopałki świec stea­
rynowych mieniamy na całe świece.

1

i (868 —  6)
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(9B9 - 4 )

p t i F *  I o w y  s k ł a d  m e b l i  " V I
materyj na meble, luster, pająków, chodników, w ózeczków dziecinnych i td.

UtrzymujefjP na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nioobite, garnitury do 
jadalni i sypialni, biura, meble żelazne i meble z drzewa giętego.

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy 
nasze z najlepszych źródeł produkcyi, możemy zapewnić , że po rzeczywiście wyjątkowych 
cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie 
i szmuklerskie przyjmujemy i takiwe jak najskrupulatniej załatwiamy.

Na żądanie’ przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem 
cen, fasonu, opakowania lub transportu.

Polecamy więc skład uasz łaskawym względom P. T. Publiczności i zostajemy z 
głębokim : lacunkiem i poważaniem

R u d o lf  Selion i E dw ard  Seliolz
we Lwowie, w Hotelu Langa, przy placu Mariackim (w oficynach na prawo).

x
H
n
x
x
x

Galicyjski bank kredytowy.
(1120 1— 3)

Trzecie zwyczajne

walne zgromadzenie Akcyonaryuszów
Galicyjskiego banku kredytow ego

odbędzie się dnia 1 2  k w i e t n i a  1 8 7 6  r .  o godzinie 12 w południe, 

w lokalnościach bankn we Lwowie przy ulicy Wałowej 1. 4.

p o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1875.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego,
3. Uchwała względem podziału zysku.
4. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia za znaki obecności na lat trzy (§.

23 statutu)
5. Wnioski Rady zawiadowczej dotyczące funduszu pensyjnego urzędników

i sług.

n
x

8

6. W ybór uzupełniający 2 członków  Rady zawiadowczej i nowy wybór 3 
członków tejże Rady w miejsce wylosowanych (§. 14 statutu).

7. W ybór wydziału rewizyjnego na rok 1876:

Panowie Akeyouaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgromadzeniu, zechcą 
stosownie do przepisu §§. 34 i 36 statutu, akcye swoje wraz z bieżącemi kuponami zło­
żyć najpóźniej do dnia 39  m arca 1*. r. w kasie Towarzystwa we Lwowie lub też 
w Banku Angielsko-austryackim w Wiedniu, gdzie otrzymają zarazem karty legitymacyjne 
do wstępu na to Zgromadzenie uprawniające.

C. k. uprzyw. kolej

X
U  
X
X X X X M X X X K U X X X n X X X X X X X X X n X X X X X X X X  

P o d z i ę k o w a n i e .
— — (1119)

Szanownemu Gremium Aptekarzy 
za łaskawe zajęcie się pogrzebem nie­
odżałowanego męża mego ś. p. Teodora 
Torosiewicza, tudzież Wielebnemu Du­
chowieństwu , K orporacjom  i Stowa­
rzyszeniom, łaskawym Przyjaciołom i 
Szanownej Publiczności za współudział 
w tym smutnym obrzędzie, składam 
szczere podziękowanie

We Lwowie, dnia 6 marca 1876.
Józefa z Zelcskich Torosiewicz.

WihiÓT u s t s i w
i rozporządzeń 

administracyjnych.
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 
Kri.kowskiem obowiązujących, do użytku organów 
c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych,
ułożył i wydał Jan Rudolf K asparek c. k, starosta.

Trzy spore tom y opraw ne złr. 12.

L w ó w ,  1 marca 1876.

R a d a .  Z a w i a d o w c z a .

O B W I E S Z C Z E N I E .

2 0  z  w  y  o  z  a  j  t l  e

gal, Karola Ludwika.
(1095 1 - 3 )

Obraz czynności urzędowych
połączonych

’/, założeniem ksiąg gruntów) ch
przez JÓ ZEFA LO U IS. — Cena złr . 1 .50

utrzymuje na składzie “ 9

KAROLA WILDA l̂ ,.
ulica KCaliokta 1. SI.

W tejże księgarni zawsze na składzie:
M a n z ’ sehe Gesetzetzes-ii usgabe

g »■ 18 tomów.

Księ­
garnia

M e r c y ’3 Taschen-Ausgabe der 
dsterr. Reichs-Gresetze.

K a ta lo g i rozsełają t-ię na żądanie frank o gratis.

E o s K u k u j e  s i ę

j e n  t a  d la  L w o w a !
STajzaszczytniej znany dom 

bankowy poszukuje dla Lwowa i okolicy 
zdolnego J  331 UST "-L" .A .  do sprze­
daży L O S Ó W  i BEHTT za mie- j 
sięcznemi spłatami. Zaświadczenia pożą­
dane ; warunki ugody bardzo korzystne. 
Zgłoszenia przyjmuje pod .,Agent Nr. 1“ 
Biuro anonsów _A_. O  p p e l i k  

w W ied n iu .
(1000 1-3)

“ o  O " r m - — ■ "(Iw TTZi

c. k Sędziów powiatowych.
Będąc egzam iuow anym  prow adzącym  

K sięgi gruntowe (Dekret c. Ic. Sądu obicod. dto. 
Złoczów 17 jll 1809, Nr. OSoljcyw.), a ehc-ąc się tej 
instytucyi stale poświęcić, pr yjąłbym posadę przy 
komiayach tabularnych lub piowadzenie tychże ksiąg 
jako system, dyet-aryute; a mając sądową praktykę, 
przyjąłbym do tejże i inne czynności manipulacyjne.

F . T . c. ^n czein ik  sądu , chcący mnie 
i ę czynność, wedie wys. rozp. z "dnia 10,6* lSf.5 
Nr. ir  1 Dc. llr- r .,  z własnego uznania pornczyć, 
raczy mnie pod poniższą adresą uwiadomić.

W ilh e lm  K n r z h a u e r ,  
były sekretarz Rady gm. w Wiśniowczyku,

poczta G o ł o g ó r y . ______________

Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów
c. k. uprzyw.

kolei galicyjskiej Karola Ludwika,
odbędzie się we c z w a r t e k  d l l i a  I I  m a j a  l $ 7 f £  r .  o godzinie 10 przed południem

w  o  W i e d L n i u ,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbachgasse Nr. 9.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1875.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Preliminarz hudowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1875.
5. Wynagrodzenie Rady zawiadowczej.
6. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1876.
7. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akeyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj , życzący sobie wypełnić prawo głosowania,
zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22 i 26 statutów , najdalej do dnia 12 kwietnia
r. b. włącznie a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcye, kartę wstępu do zgro­
madzenia walnego.

Z lo ż e u ie  a k c y j  u s k u t e c z n i ć  m o ż n a : 
w i e d i n i T a . : w kasie Towarzystwa,

, ,  w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
„  u p- M. 8. Rotszylda;

we : w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,
„  w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym ;

w K r a l Ł O V v i e : W galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w F r a n ł Ł f r i r c i e  n/M. : u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w B e r l i n i e : w Banku dla handlu i przemysłu ; 
w W  r o c ł a w i u  : w szląskiej Spółce bankowej; mianowicie: 

co do miejsc składowych w Wiedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w ionych zaś miejscach za pomocą konsy­
gnację w trójnasób wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytmetycznym, doczego formularze wydane będą 
bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcyonarjusz. chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego akcyonaryusza, 
raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wy­
stosować i własnoręcznie podpisać.

Pp. Akcyonar; usze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, winni cedo­
wane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego zgromadzenia oddać Jeneraluej Dyrekcji.

Każde 40 akcjj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nio może zastępować więcej 
jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu.

w t e d e l l ,  dnia 4 marca 1876. B a d a  z a w i a d ^ W ^ z ą .

t>

+£ Ulikami E. Wiuiarza we Lwowie


